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Wczoraj odbyło się w Warszawie 
VIII plenarne posiedzenie Komite­
tu Centralnego ZMS.

W pierwszym punkcie porządku 
obrad wysłuchano informacji se­
kretarza KC Związku Jerzego Te- 
reja o rezultatach kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w ogniwach 
ZMS, która zakończyła się osta­
tnio.

Na plenum omówione zostały też 
przygotowania do ZMS-owskiej 
akcji „Lato 62”. Program tej akcji 
wypoczynkowo-szkoleniowej przed 
stawił sekretarz KC ZMS Wiesław 
Adamski.

Przygotowania do VII Świato­
wego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Helsinkach oraz zgro­
madzenia organizacji członkow­
skich SFMD, które odbędzie się 
w sierpniu br. w Warszawie przed 
stawił sekretarz KC ZMS Grzegorz 
Sokołowski. (PAP)
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Tego jeszcze nie było

Polskie buty do USA
w _...Pierwsze transakcje targ-owe są typowe 
Tri 4 1 II ^nJ dla wszystkich MTP — przeważnie umowy

< Q ó i ' na eksport lub import prostych towarów. 
Pertraktacje podejmowane w sprawie większych, skompliko­
wanych dostaw trwają nieco dłużej, stąd też pierwsze ich 
rezultaty będziemy mogli obserwować w ciągu najbliższych
dni.
Największym jak dotąd eks­

portowym sukcesem może się 
pochwalić centrala Skórimpex. 
Nasi handlowcy podpisali kon­
trakt na dostawę do Stanów 
Zjednoczonych partii 100 tys. 
par obuwia. Jest to pierwsza 
taka transakcja obuwnicza z 
USA. Trzy czwarte dostawy to

obuwie specjalistyczne: gumo­
we, arktyczne, myśliwskie, o- 
chronne, rybackie i buty — 
spodnie.

Ze względu na krótkie ter­
miny dostaw i wysokie wymo­
gi jakościowe, jest to zarazem 
sprawnościowy egzamin dla 
naszych eksporterów.

Inną większą transakcją jest 
eksport 35 tys. ton soli do

Po utworzeniu rządu laotańskiego

Przykład owocnej współpracy
Wymiana depesz Chruszczów — Kennedy

Premier ZSRR N. Chruszczów wystosował we wtorek do 
księcia Souvanna Phoumy depeszę, w której w imieniu rzą­
du radzieckiego wyraża zadowolenie z wiadomości o utwo­
rzeniu w Laosie koalicyjnego rządu jedności narodowej. 
Sformowanie takiego rządu pod waszym kierownictwem — 
pisze w depeszy N. Chruszczów — jest poważnym krokiem 
na drodze pokojowego uregulowania problemu laotańskie­
go, zapewnienia neutralności i niepodległości Laosu oraz 
pomyślnego rozwiązania innych niezmiernie ważnych pro­
blemów tego kraju.

który bezpiecznie utrzyma ten 
status przez długi czas, osiągnię­
cie to niewątpliwie będzie miało 
poważny i pozytywny wpływ', 
sięgający daleko poza granice 
Laosu. Może pan liczyć na daisze 
i energiczne wysiłki rządu Sta­
nów Zjednoczonych w tym kie­
runku. (PAP)

W depeszach do prezydenta 
USA J. Kennedy’ego i do pre­
miera W. Brytanii H. Mac-

POZNAŃ 
POZNAŃ 
POZNAŃ

Konferencja genewska

Wystąpienie 
M. Raszkowskiego
Wobec zbliżającej się przer­

wy w pracach konferencji roz 
brojeniowej, środowe obrady 
komitetu 18 państw trwały ca­
ły dzień. 54 posiedzenie plenar 
ne Komitetu z krótką tylko 
przerwą przeciągnęło się do 
późnych godzin popołudnio­
wych, następnie zaś komitet 
zebrał się na zamknięte posie­
dzenie nieoficjalne.

Pierwszym mówcą na posie 
dzeniu plenarnym był delegat 
Polski, wiceminister M. Nasz- 
kowski, który poddał krytyce 
amerykańskie propozycje doty 
czące ostatniego etapu rozbro­
jenia. M. Naszkowski zwrócił 
przede wszystkim uwagę na 
brak sprecyzowanego terminu 
zakończenia procesu rozbroje­
nia. Amerykański model roz­
brojenia zbudowany jest na za 
łożeniu, że nawet na trzecim 
etapie rozbrojenia państwa dy 
sponować będą poważnym po­
tencjałem wojennym, łącznie 
z bronią nuklearną.

Tymczasem przyjęcie propo­
zycji ZSRR umożliwiłoby za­
kończenie procesu całkowitego 
rozbrojenia w ciągu 4 lat.

W dniu wczorajszym prze­
jawiali również delegaci In­
dii i ZRA. (h)

millana szef rządu radziec­
kiego podkreślił iż utworzenie 
w Laosie koalicyjnego rządu 
jedności narodowej z księciem 
Souvanna Phouma na czele 
może stać się punktem zwrot­
nym zarówno w życiu naro­
du laotańskiego jak również w 
sprawie utrwalenia pokoju w 
Azji Południowo-Wschodniej”.

N. Chruszczów podkreśla w 
depeszy m. in. iż sformowanie 
rządu koalicyjnego stwarza 
możliwość aby w najbliższym 
czasie wprowadzić w życie 
postanowienia konferencji go 
newskiej, które stanowią do­
brą podstawę do rozwoju 
Laosu jako państwa neutral­
nego i niepodległego.

Przykład Laosu wskazuje iż je­
żeli jest chęć rozwiązania skom­
plikowanych problemów między­
narodowych na. podstawie współ­
pracy przy wzajemnym poszano­
waniu interesów wszystkich stron 
to taka współpraca przynosi owo­
ce. Rezultaty osiągnięte w uregu 
lowaniu problemu laotańskiego 
wzmacniają przekonanie iż współ­
pracując w podobny sposób moż­
na osiągnąć również sukcesy w 
rozwiązanip innych spraw mię­
dzynarodowych, które dzielą o- 
becnie państwa i wywołują napię 
cie na świecie — pisze m. in. 
Chruszczów w depeszach do Ken 
nedy’ego i Macmillana.

Premier ZSRR zapewnia iż 
rząd radziecki zawsze postę- 
oował i postępuje zgodnie z 
tą linią, która jest w obecnych 
warunkach jedynie właściwym 
kierunkiem w dziedzinie spraw 
międzynarodowych odpowia­
dającym interesom pokoju.

Prezydent Kennedy wysto­
sował do premiera Chrusz­
czowa odpowiedź na jego de­
peszę witającą z zadowole­
niem zawarcie porozumienia

Kina Chruszczowa 
na pokazie polskiego filmu

Środa, 13 czerwca, była pol­
skim dniem na międzynarodo­
wym festiwalu filmowym w 
Karlovych Varach.

Wśród licznych widzów i za 
proszonych gości, którzy przy 
byli na polski seans galowy 
znajdowały się przebywające 
w Karlovych Varach na wy­
poczynku Nina Chruszczowa 
oraz Wiktora Breżniewa, jak 
również liczni Polacy, których 
można spotkać w tym uzdro­
wisku na każdym niemal kro­
ku. (PAP)

12 bm. obradował 
w sali Filharmonii 
Warszawskiej Pol­
ski Kongres Pokoju. 
W obradach Kon­
gresu uczestniczyło 
621 delegatów, re­

prezentujących 
wszystkie warstwy 
społeczeństwa z ca­
łego kraju. Na zdję 
ciu: przemawia I se 
kretarz KC PZPR 

Władysław 
Gomułka.

CAF — fot. 
Uchymiait

Serdeczne przyjęcie 
ministra Rapackiego na Kubie

w sprawie Laosu.
„Podzielam pański pogląd — 

pisze Kennedy — źe doniesienia z 
Laosu są wielce zachęcające. 
Utworzenie rządu jedności naro­
dowej pod kierownictwem księcia 
Souvanna Phoumy stanowi kamień 

drodze długotrwałych 
które zmierzały do

milowy na 
wysiłków, 
osiągnięcia 
od czasu 
Wiedniu.

Zgadzam 
kierunku

tego celu, zwłaszcza 
nasżego spotkania w

się, że stały postęp w 
uregulowania kwestii 

może w ogromnymlaotańskiej — 
stopniu przyczynić się do rozwią 
zania innych trudności między­
narodowych. Jeśli wspólnie po­
trafimy pomóc w utworzeniu nie 
zależnego i neutralnego Laosu,

Pracują już w lipcu
Z różnych zakładów napływają 

meldunki* o przedterminowym wy 
konaniu zadań, wyznaczonych na 
I półrocze br. M. in. zrealizowały 
już półroczny plan Poznańskie 
Warsztaty Napraw Maszyn Dru-
karskich, do których 
zlecenia na remonty z

napływają 
całego kra

Zachmurzenie niewielkie, tylko 
miejscami przejściowo umiarko- 
wane, w* godzinach popołudnio­
wych na południowym zachodzie 
niożliwe lokalne burze. Tempera­
tura maksymalna w granicach 

20 st. na wschodzie do 25 st. 
na zachodzie k.raju. Wiatry słabe, 
Początkowo z kierunków zmien­
nych później południowe i P°" 
łudniowo wschodnie. (PAP)

ju.
Przeprowadzają one 

napraw spośród kilku 
zakładów w kraju, obniżyły znacz 
nie koszty, a ostatnio uzyskały 
wysoki fundusz zakładowy w 
nagrodę za dobrą pracę w roku 
ubiegłym. Poznańskie Warsztaty 
wyremontują dodatkowo olbrzy­
mie urządzenia do druku w 
dwóch kolorach dla Drukarni im.

najwięcej 
tego typu

RewolucH Październikowej w 
Warszawie. (1)

Uwaga!

Minister Rapacki wraz z to­
warzyszącymi osobami zwie­
dza następnie miasto.

Po godzinie 12 delegacja 
przybyła do. ambasady PRL 
Popołudnie wypełnia praca 
nad dokumentami.

Uwaga!

Kiermasz grafiki
Zorganizowany jak w n- 

biegłym roku przez „Głos 
Wielkopolski” i Związek 
Polsk:ch Artystów Plasty­
ków kiermasz grafiki roz­
począł się już i cieszy się 
dużą frekwencją. Przed wi­
tryną w klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki 
przy ul. Ratajczaka groma­
dzą się tłumy ciekawych, 
którzy z zainteresowaniem 
oglądają ekspozycję na­
szych plastyków, znanych 
nie tylko w Poznaniu i Pol­
sce, ale także za granicą. A 
ceny grafik są naprawdę 
przystępne. Idźcie i zobacz­
cie, na pewno wybierzecie 
dla siebie czy znajomych 
miłą pamiątkę z Poznania.

Społeczeństwo nasze za­
wsze z dużym entuzjazmem 
wita taką artystyczną im­
prezę. Wystawa grafiki, 
mająca już swoją ustaloną 
opinię, wyrabia dobry 
smak, poczucie piękna i co­
raz skuteczniej walczy ze 
szmirą. Dekorujmy więc 
ściany naszych mieszkań 
pracami poznańskich grafi­
ków. Kiermasz czynny jest 
codziennie od godz. 10 do 
18 w „Empiku”, (i)

Dwie rozmowy: u prezydenta Republiki i u ministra spraw 
zagranicznych, uroczystość składania wieńców, mały spacer 
po mieście i wielkie przyjęcie, wreszcie bardzo dużo pracy 
nad dokumentami — oto w skrócie przebieg drugiego dnia 
wizyty ministra Rapackiego na Kubie.

Dzień ten — wtorek, 12 
czerwca — rozpoczął się od 
wizyty u ministra spraw za­
granicznych Kuby, dr Raula 
Roa Garcia.

W rozmowie z ministrem 
Roa, ministrowi Rapackiemu 
towarzyszyli ambasadorzy 
Henryk Birecki i Aleksander 
Krajewski oraz ambasador 
PRL w Hawanie Bolesław Je­
leń.

Przed godziną 10 delegacja 
opuszcza MZS, udając się do 
pałacu prezydenckiego. Min. 
Rapacki oraz pozostali goście 
polscy witani są serdecznie 
przez prezydenta Republiki 
Kubańskiej, Osvaldo Dortico- 
sa Torrado. Obecny już na 
miejscu jest także min. Roa.

Korespondent PAP wyko­
rzystał chwilę przerwy w pra­
cy, by zapytać ministra Ra­
packiego o pierwsze wrażenia. 
„Rozmowy — odpowiedział 
minister Rapacki — toczyły 
się w bardzo serdecznej atmo-

sferze, a ich przebieg był bar­
dzo ciekawy”.

Przed godziną 20 wyjazd na 
przyjęcie, które na cześć pol­
skiego kolegi wydaje minister 
Roa wraz z małżonką. (PAP)
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Uchodźcy algierscy wracają
Dotychczas z Maroka powróciło 

do Algierii 27.500 uchodźców al­
gierskich. Jak podaje agencja 
AFP przewiduje się iż w toku 
repatriacji, do 30 czerwca, powró­
ci do kraju ogółem 50 tysięcy Al­
gierczyków.

Huragan nad Pakistanem
Bardzo poważne szkody wyrzą­

dził we wschodnim Pakistanie 
huragan, o niezwykłej sile wia­
tru dochodzącej do około 180 km/ 
godz,, który nawiedził we wtorek 
prowincję Rawalpindi. Huragan 
spowodował śmierć dziewięciu o- 
sób. Zniszczone zostały linie elek­
tryczne i zablokowane trzy głów 
ne szosy łączące stolicę z resztą 
kraju.

Tajemnicza eksplozja
W środę Zginął w Madrycie męż 

czyzna o nieustalonym dotych­
czas nazwisku od eksplozji bom­
by, którą wyjmował ze swej 
teczki. Przy zabitym nie znalezio­
no żadnych dokumentów.

PIŁKARSKIE
MISTRZOSTWA ŚWIATA
Brazylia — Chile 4:2 (2:1) 

Czechosłowacja — Jugosławia 
3:1 (0:0)

Szczegóły patrz na str. 2.

GÓRNIK — ZAGŁĘBIE 2:0
Zaległy mecz piłki nożnej 

w grupie A pomiędzy Górni­
kiem (Zabrze) a Zagłębiem 
zakończył się zwycięstwem 
Górnika 2:0. Tym samym Gór 
nik grać będzie z Polonią 
(Bytom) o tytuł mistrza Pol­
ski. (x)

CSRS i 600 ton koncentratów 
oraz dżemów na Kubę. Sprze­
daliśmy także młoty pneuma­
tyczne do CSRS oraz sprzęt 
medyczny i lampy elektrono­
we do CSRS i Bułgarii. Po­
nadto wysyłamy 600 ton pakuł 
do Anglii i Belgii. Centrala 
Metalexport zobowiązała się 
dostarczyć karuzelówkę do Ru­
munii.

Z ważniejszych umów impor 
towych warto wymienić duży 
kontrakt z CSRS na dostawę 
wyposażenia elektrociepłowni 
o mocy 60 MG dla Puławskich 
Zakładów Azotowych. Wartość 
tej dostawy wynosi 28 min. zł. 
de w.

Kronika
Z okazji Dni Narodowych, po­

szczególni wystawcy wydali sze­
reg przyjęć w swoich pawilonach.

W pawilonie amerykańskim, am­
basador USA. p. Cabot wraz z 
małżonką gościł dr Jack Behrma- 
na, asystenta sekretarza Depar­
tamentu Handlu USA. Ze strony 
polskiej uczestniczyli wicemin. 
Janusz Burakiewicz, prezes PIHZ 
— Antoni K. Adamowicz, pełno­
mocnik MUZ do spraw XXXI 
MTp — Stanisław Stała oraz dyr. 
Stefan Askanas.

Na przyjęciu z okazji Dnia 
Italii, obecni byli wiceminister 
Ferdinando Storchi i ambasador 
Pasąuale lannelli, ze strony pol­
skiej zaś wicemin. J. Burakie­
wicz, zaproszeni wystawcy oraz 
przedstawiciele poznańskich władz 
z wiceprzewodniczącą Prezydium 
RN m. Poznania Władysławą Kla- 
witter.

We wtorek wydał przyjęcie po­
seł nadzwyczajny i pełnomocny 
Izraela w Warszawie p. Avigdox 
Dagan. Z polskich gości uczestni­
czyli: wicemin. J. Burakiewicz, 
prezes A. K. Adamowicz, dyr. St. 
Stała, dyr. St. Askanas i Cz. 
Buschke.

Środa była dniem Kuby i Fran­
cji. W pawilonie kubańskim przy­
jęcie wydali chargć d’affaires Re­
publiki Kuby w Warszawie An­
tonio Perez i dyrektor pawilonu 
Amadeo Blaco Valdes. Przybyli 
na nie: wicemin. J. Burakiewicz, 
prezes A. K. Adamowicz, sekre­
tarz KW i I sekretarz KM PZPR 
— Cz. Kończal, przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania — 
J. Kusiak, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — Z. Węgrzy k, 
dyr. St. Askanas, dyrektorzy in­
nych pawilonów i polskich cen­
tral handlu zagranicznego.

Przyjęcie wydal także burmistrz 
miasta Hamburga p. Engelhard.

Targi zwiedziło dotychczas ok. 
loo tysięcy osób. W ciągu trzech 
dni przyjechało da Poznania 12 
wycieczek zagranicznych z CSRS, 
Węgier oraz polskie wycieczki z 
Francji i Belgii. Ogółem zareje­
strowano w tych dnach 3.500 za­
granicznych kupców i turystów.

(zs)

l kroniki dyplomatycznej
Prezes Rady Ministrów — Józef 

Cyrankiewicz przyjął 13 bm. pre­
zydenta brytyjskiej Rady Han­
dlu — Fredericka Errolla.

*
Tego samego dnia Prezes Rady 

Ministrów — Józef Cyrankiewicz 
przyjął rządową delegację Ludo­
wej Republiki Bułgarii z wicepre­
mierem Georgi Cankowem na cze 
le, która przybyła na otwarcie 
XXXI MTP.

13 bm. minister handlu zaera- 
nicznego prof. dr Witold Trąmp- 

wiceministra han­dlu Albanii Gogo Coznia. Rozmo­
wy dotyczyły spraw bieżących 
związanych z wymianą handlową 
między obu krajami. (PAP)

Przygotowania 
do ekranizacji „Faraona"

Do Warszawy powrócił z Pary- 
wa rezyser Jerzy Kawalerowicz, 
który omawiał z przedstawicie'a- 
mi wytwórni Franco — London — 
r ilm sprawy związane z polsko- 
francuską realizacją filmowej 
wersji „Faraona” wg powieści 
Prusa.

W wyniku przeprowadzonych 
rozmów ustalono, że w najbliż­
szym czasie J. Kawalerowicz wy. 
jedzie do Jugosławii, Egiptu i 
Maroka, gdzie „spenetruje” teren 
w celu znalezienia odpowiednich 
miejsc do zdjęć plenerowych.
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Społeczeństwo polskie gorąco popiera 
idee powszechnego i całkowitego rozbrojenia

Uchwała Polskiego Kongresu Pokoju

2522252301^^
Czechosłowacja i Brazylia 
w finale mistrzostw świata

Piłkarskie reprezentacje Czechosłowacji i Brazylii 
zakwalifikowały się w środę 13 bm. do finału mi­
strzostw świata.

Zebraliśmy się w War­
szawie, na Polskim 
Kongresie Pokoju, by 
wyrażając myśli i u- 

czucia naszego społeczeństwa 
zamanifestować jednomyślną, 
pokojową wolę narodu pol­
skiego.

Wiemy jak wielkim skarbem 
jest pokój. Poprzez polską i 
radziecką ziemię najciężej 
przetoczył się walec drugiej 
wojny światowej. Osiągnięcia 
naszego narodu w twórczej 
pracy na polu budownictwa

1 lipca rozpocznie się 
nowa era dla Algierii

Deklaracja TRRA

W środę Tymczasowy Rząd Republiki Algierskiej ogłosił 
w Tunisie uroczystą deklarację, w której zwrócił się z ape­
lem do Algierczyków oraz Europejczyków mieszkających 
w Algierii i nakreślił perspektywy rozwojowe niepodległej 
Algieru.

Zwracając się dd Algierczy­
ków Tymczasowy Rząd Repu­
bliki Algierskiej stwierdza m. 
in.:

1
 lipca 1962 roku uświęci w spo 
sób uroczysty i decydujący 

odrodzenie państwa algierskiego. 
Wymazane zostaną 132 lata domi­

nacji kolonialnej. Nazajutrz po 
głosowaniu, zgodnie z układami 
eviańskimi, niezawisłość państwa 
algierskiego zostanie natychmiast 
uznana przez Francję.

Dla nas dzień ten będzie począt­
kiem nowej ery, ery budowy no­
woczesnego państwa, co zakłada 
przede wszystkim zjednoczenie 
wszystkich wysiłków na rzecz kon 
solidacji niezawisłości narodowej.

Niezawisłe i suwerenne państwo 
algierskie, którego powstanie gwa 
rantują układy eviańskie, będzie 
miało swobodę decyzji.

Niezawisłość polityczna pociąg-

Były SS-man:

Można było uchylić się 
od wykonania rozkazu

„Można było uchylić się od wy­
konania rozkazu zwierzchników 
nie narażając się na żadne sank­
cje”. Tego rodzaju zeznanie złożył 
przed sądem przysięgłych w Ber­
linie zachodnim wyższy oficer SS 
Albert Hartel. Sąd ten rozpatruje 
sprawę 6 byłych oficerów SS 
oskarżonych o współudział w’ za­
mordowaniu 11 tys. Żydów w oko­
licach Wilna i Witebska w czasie 
drugiej wojny światowej. (PAP)

NRF kupuje w USA 
broń rakietową

Takim właśnie tytułem opatrzy­
ła „Deutsche Zeilung mit Wirt- 
schaftszeitung” z 13 bm. wiado­
mość o nowych zakupach broni 
dokonywanych przez Bonn w Sta­
nach Zjednoczonych. Jak wynika 
z rozmów przeprowadzonych przez 
bońskiego ministra obrony Straus­
sa w Waszyngtonie, NRF planuje 
w ciągu najbliższych dwóch lat 
zakupić w USA broń za sumę 
1.250 milionów’ dolarów. Broń ta 
ma poważnie zwiększyć siłę ognia 
Bundeswehry. Gazeta podaje, iż 
zakupy obejmą przede wszystkim 
rakiety typu ..Sergeant” i „Per­
shing” jako środki przenoszenia... 
— i nie ukrywa wcale, że chodzi 
o przenoszenie głowic atomowych. 
Jednocześnie gazeta przypomina, 
iż w chwili obecnej w Ameryce 
odbywa przeszkolenie pierwsza 
jednostka Bundeswehry, która 
specjalizuje się w obsługiwaniu 
właśnie rakiet typu „Pershing”.

Jednocześnie dziennik podaje, iż 
w Bonn mówi się, iż zachodnio- 
niemieckie zakupy broni w Wiel­
kiej Brytanii będą również roz­
szerzane. Głównym obiektem 
transakcji jest działo pancerne 
kalibru 10,5, które Bundeswehra 
pragnie wmontować w „czołg eu­
ropejski” — „Europa — Panzer”. 
Zamierza ona zakupić w Wielkiej 
Brytanii około 3.000 takich dział.

PAP

Uprowadzenie narzeczonej
Ponieważ rodzina sprzeciwiała 

Się zawarciu związku małżeńskie­
go, zakochany do nieprzytomno­
ści Giacomó Impallomeni z 
pewnej małej wioski sycylijskiej, 
zmuszony był uprowadzić swoją 
narzeczoną, Concette Travi.

Musieliśmy zastosować ten kla­
syczny system zakochanych par, 
aby złamać opór rodziny i wziąć 
ślub — oświadczyli nowożeńcy, z 
których pan młody liczył sobie... 
78 lat, a panna młoda... 73. (PAP) 

socjalistycznego w minionych 
17 latach dowodzą, że potrafi­
my dobrze wykorzystać każdy 
rok, dzień i godzinę pokoju dla 
dobra naszego kraju, dla spra­
wy przyjaznej współpracy mię 
dzy wszystkimi narodami. Spo 
łeczeństwo nasze wiąże swą 
przyszłość z pokojowym bu­
downictwem. utrwaleniem po­
koju na świecie. z triumfem 
niepodległości i wolności 
wszystkich narodów.

Każdy człowiek pracy w 
Polsce swym wysiłkiem i ener-

nie za sobą nieuniknione konse­
kwencje w dziedzinie ekonomicz­
nej. Przyniesie ona najpierw pra­
wdziwą reformę rolną.

Pierwszym obowiązkiem pań­
stwa algierskiego będzie przepro­
wadzenie reformy rolnej z korzy­
ścią dla ludu, małorolnych chło­
pów i robotników rolnych, a nie 
z korzyścią dla uprzywilejowanej 
kasty. Reforma rolna będzie zreali 
zowana na sprawiedliwych podsta 
wach, w zależności od potrzeb eko 
nomicznych, wykluczających ja­
kiekolwiek kryteria dyskrymina­
cji rasowej.

Układy eviańskie pozwalają na 
przeprowadzenie tej reformy rol­
nej. Tylko my sami, Algierczycy, 
określimy jej tryb.

Niezawisłość polityczna pozwoli 
nam również stworzyć i rozwinąć 
przemysł, wpłynąć na rozwój pro 
dukcji, zwiększyć wyposażenie 
przemysłowe kraju, oddać wielkie 
środki produkcji w służbę ludowi, 
zapewnić słuszniejszy podział do­
chodu narodowego.

Niezawisłość polityczna przynie 
sie równocześnie prawdziwą re­
wolucję socjalną.

Zwracając się do Europej­
czyków TRRA stwierdza m. 
in.:

U
 boku narodu algierskiego i 

wj’ również dokonacie 1 lip- 
ca decydującego wyboru. Przysz­
łość wasza od was zależy, w wa­

szych znajduje się rękach.
Oświadczamy wam wyraźnie i 

uroczyście, że układy eviańskie 
są dla was wrotami przyszłości, 
drogą waszego ocalenia. Nie szu­
kajcie innych dróg, nie oddawaj- 
cie się złudzeniom, przyjmijcie 
oczywistość: odwróciła się strona 
historii kolonialnej.

Dziś naród algierski podaje 
wam rękę i proponuje wam przy­
łączenie się do jego twórczego wy 
sitku.

Układy eviańskie są kartą wa­
szej przyszłości w Algierii prze­
studiujcie je, a zobaczycie, że za­
pewniają wam wszystkie możliwoś 
ci, pozwalają wam żyć w Algierii, 
w bezpieczeństwie i godności, jak 
przystało wolnym ludziom.

Obywatelstwo francuskie, do któ 
rego wielu z was jest tak bardzo 
przywiązanych, nie będzie wam za 
brane. Zachowując wasze obywa­
telstwo będziecie mogli żyć w nie 
zawisłej Algierii, kontynuować 
waszą działalność i korzystać z 
przepisów konwencji osiedleńczej.

Wraz z nami będziecie mogli u- 
czestniczyć w budowie nowego 
kraju, w walce o jego rozwój eko 
nomiczny. o zapewnienie przyszłoś 
ci wszystkim synom Algierii.

Pierwsze reakcje
Komentator agencji France Pres 

se pisze, że uroczysta deklaracja 
TRRA nie wszystkich zadowoli — 
jest to wyraźna aluzja pod adre­
sem OAS — ale powinna uspoko­
ić Francuzów, którzy pragną żyć 
nadal w Algierii. Komentator 
zwraca uwagę na „poważny, bez­
pośredni, ludzki i przekonywują­
cy” ten deklaracji.

Komentator podkreśla z nacis­
kiem kategoryczny charakter de­
klaracji w dziedzinie przestrzega­
nia układów eviańskich i lojal­
nej Ich realizacji. W konsekwen­
cji pierwszy wniosek jest nastę­
pujący FLN wyklucza wszelką 
możliwość rozmów z OAS, zamyka 
drzwi przed każdym, kto powoły­
wałby się na tę organizację. Na­
tomiast pozostawione są wszelkie 
możliwości porozumienia z Euro­
pejczykami uznającymi rzeczywi­
stość algierską. (PAP)

nia pokoju, spotkała się z go­
rącym poparciem społeczeń­
stwa polskiego.

Polski Kongres Pokoju wita 
i pop.era w całej rozciągłości 
platformę spotkania moskiew 
skiego i przesyła braterskie 
pozdrowienia radzieckim bo­
jownikom o pokój, którzy u- 
dzielili gościny Kongresowi.

Delegacji naszej na Świato­
wy Kongres poruczamy przed 
stawienie stanowiska społe­
czeństwa polskiego.

Delegacja nasza czynić bę­
dzie wszystko, aby zapewnić 
pełny sukces pracom Kongre­
su, by wspólnie z przedstawi­
cielami innych narodów zjed­
noczyć pokojowe siły na ca­
łym świecie. (PAP)

Terroryści OAS kontynuują 
akcję „spalonej ziemi"
W środę terroryści OAS kon 

tynuowali w Algierze politykę 
„spalonej ziemi”. W centrum 
miasta podpalone zostały biu­
ra dyrekcji kolei żelaznych o- 
raz elektrowni i gazowni. Jak 
wiadomo urzędy te były już 
przedmiotem zamachów 24 go 
dżin wcześniej. Ponadto na 
przedmieściach salanowcy 
wzniecili pożary w dwóch szko 
łach, jednym technikum i jed­
nym sklepie.

Według doniesień korespon­
denta Algierskiej Agencji Pra 
sowej (APS), 900 Algierczyków 
jest jeszcze przetrzymywa­
nych, wbrew układom eviań- 
skim, w obozie Ksar-Tyr.

PAP

Umocnienie niezawisłości 
gospodarczej Brazylii
W pałacu prezydenckim od­

była się uroczystość z oka­
zji utworzenia państwowego 
przedsiębiorstwa „Electro- 
bras”, które będzie kierować 
zaopatrzeniem Brazylii w e- 
nergię elektryczną. Na uroczy­
stości tej obecny był prezy­
dent Brazylii Goulart, premier 
Neves, członkowie rządu i licz 
ni przedstawiciele społeczeń­
stwa brazylijskiego.

Przemawiając do zebranych 
prezydent Goulart podkreślił, 
iż utworzenie tego towarzy­
stwa „przyczyni się do nieza­
leżnego rozwoju kraju”. Zazna 
czając, iż Brazylia przeżywa 
„ciężki okres swego rozwoju” 
prezydent podkreślił koniecz­
ność niezwłocznego przepro­
wadzenia szeregu reform, mię 
dzy innymi reformy podatko­
wej, administracyjnej i wy­
borczej. Należy również — do­
dał on — ograniczyć przeka­
zywanie zysków za granicę.

PAP

gią nie tylko buduje przyszłość 
dla siebie i dla swych dzieci, 
ale służy również wielkiej i 
szlachetnej sprawie uchronie­
nia narodu od katastrofy wo­
jennej. Pomnażając siły naszej 
ojczyzny, wzmacniamy socjali­
styczną wspólnotę narodów — 
główną ostoję naszego bezpie­
czeństwa i pokoju na świecie.

Polski Kongres Pokoju wyraża 
gorące poparcie dla pokojowej 
polityki zagranicznej rządu PRL. 
Prowadząc wraz ze Związkiem Ra 
dzieckim i innymi krajami socja­
listycznymi politykę pokojowego 
współistnienia państw o różnych 
systemach społeczno-politycznych, 
popierając w całej rozciągłości 
wysuniętą przez ZSRR ideę pow­
szechnego i całkowitego rozbroje­
nia, występując na rzecz pokojo­
wego rozwiązania problemu nie­
mieckiego, dążąc do utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie — 
rząd nasz wyraża stanowisko i 
pragnienie całego narodu.

Idea powszechnego i całko­
witego rozbrojenia, wysunięta 
przez Związek Radziecki stała 
się dziś bliska i zrozumiała dla 
setek milionów ludzi. Reali­
zacja tej wielkiej humanistycz 
nej idei zdjęłaby z bark ludz­
kości brzemię zbrojeń, usunę­
łaby raz na zawsze groźbę 
straszliwej wojny termojądro­
wej, oznaczałaby przejście od 
epoki, w której wojna nie jest 
nieuchronna do epoki, w któ­
rej wojna nie będzie już moż­
liwa.

Polska Ludowa nie szczędzi ze 
swej strony wysiłków, aby zapo­
czątkować i ułatwić powszechne 
i całkowite rozbrojenie poprzez 
urzeczywistnienie częściowych po 
sunięć rozbrojeniowych. W tym 
właśnie kierunku zmierza polski 
plan utworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie Środkowej, które­
go celem jest zmniejszenie niebez 
pieczeństwa wybuchu wojny w 
tym rejonie i stworzenie trwałej 
podstawy dla pokojowej współpra 
cy narodów europejskich.

Jednakowoż zimnowojenne 
koła zachodnie nadal sabotują 
pozytywne rozwiązanie spra­
wy rozbrojenia, odrzucają na 
konferencji genewskiej 18 
państw wszystkie konkretne 
propozycje państw socjalisty­
cznych.

Gorący sprzeciw i oburzenie 
wywołuje w Polsce podobnie 
jak i w innych krajach, pod­
jęcie przez Stany Zjednoczone 
nowej serii prób nuklearnych 
— po odrzuceniu kompromiso­
wych propozycji w sprawie 
kontroli przedstawionych 
przez państwa neutralne. 
Szczególnie niebezpieczne i 
szkodliwe są zapowiedziane a- 
merykańskie próby nuklearne 
w przestrzeni kosmicznej.

Polska opinia publiczna prote­
stuje zdecydowanie przeciwko for 
sownym zbrojeniom Niemiec za­
chodnich, przeciw planom wypo­
sażenia Bundeswehry w broń nu­
klearną, przeciw polityce rewizjo 
nizmu i odwetu.

Polski Kongres Pokoju raz jesz 
cze potwierdza głębokie przeko­
nanie naszego społeczeństwa, iż 
koniecznym warunkiem zachowa­
nia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie jest rozwiązanie na­
brzmiałego problemu niemieckie­
go drogą zawarcia traktatu poko­
ju z Niemcami na podstawie uz­
nania faktu istnienia dwóch 
państw niemieckich, potwierdze­
nia istniejących granic Niemiec i 
przekształcenia Berlina zachodnie 
go w wolne zdemilitaryzowane 
miasto.

Polski Kongres Pokoju wyraża 
gorące poparcie dla wszystkich 
narodów walczących przeciwko ko 
lonializmowi i neokolonialistycz- 
nej penetracji imperializmu. Wal­
ka tych narodów’ o wolność i nie­
podległość waży ogromnie na sza­
li pokoju.

Polski Kongres Pokoju wyraża 
przekonanie, iż w walce o pokój 
zjednoczyć się powinni wszyscy 
ludzie dobrej woli bez względu na 
dzielące ich różnice ideologiczne.

Temu właśnie celowi służyć 
będzie Światowy Kongres na 
Rzecz Powszechnego Rozbroję 
nia i Pokoju, który w lipcu 
zbierze się w Moskwie. Wysu­
nięta przez Światową Radę Po 
koju idea zwołania tego szero 
kiego zgromadzenia ludzi re­
prezentujących różne kierunki 
polityczne społeczne i ideowe, 
jako wolnej trybuny dla wy­
miany myśli i poglądów w 
sprawie rozbrojenia i utrwalę 
iiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiinimmniiiniiiiłuiiiiiiiniii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Maliński

Rewelacyjna drużyna naszych po 
łudniowych sąsiadów — Czechosło 
wacja zwyciężyła w Vina del Mar

Nowe emocje 
piłkarskie

Ligowe rozgrywki piłkarsRie 
kosztujące wiele nerwów zawod­
ników, działaczy i kibiców do 
biegają nareszcie końca. W sobotę 
16 bm. odbędzie się ostatni, naj 
ważniejszy akt mistrzostw, szcze­
gólnie dla zespołów zagrożonych 
spadkiem. W tym dniu odbędą się 
następujące spotkania: Lech —
Lechia w Gdańsku, Arkonia — 

Stal Mielec w Szczecinie, Odra — 
Wisła. Polonia Bytom rozgrywki 

zakończyła. W grupie I zmierzą 
się: Cracovia — Gwardia, Górnik 
— Zagłębie, Legia — Ruch. ŁKS 
również zakończył spotkania.
Spotkania II ligi odbędą się w 

niedzielę także o godz. 18, z wy­
jątkiem spotkania Pogoni Szcze 
cin z Garbarnią Kraków, które 
wyznaczono na godzinę 17.

Rozgrywki pomiędzy zespołami 
I ligi w celu ustalenia kolejności 
od 1—14 miejsca wyznaczone zosta 
ły na 21 bm., a mecze rewanżowe 
na 1 lipca. W przypadku zajęcia 
w grupach przez zespoły ostat­
nich miejsc rozgrywki już nie ma 
ją praktycznego znaczenia. Kwe- 
stją otwartą jest natomiast poje 
dynek zespołów, które uplasowa 
ły się na pierwszych miejscach 
i walczyć będą o tytuł mistrza 
Polski na rok 1962.

*

Zawody o wejście do II ligi roz 
poczną się 17 bm. w trzech gru­
pach. Poza tym odbędą się 24 toni, 
mecze 1/8 finału klubowych mi­
strzostw Polski jurorów.

Olimpia, która w meczach o 
wejście do II ligi bronić będzie 
barw Wielkopolski wystartuje 24 
bm. Pierwszy mecz rozegra w 
Opolu z jedenastką Prudnika, 1 
lipca w Poznaniu z Górnikiem Wał 
brzych i 8 lipca w Dąbiu ze Slą 
skiem. Mecze rewanżowe odbędą 
się w odwrotnej kolejności 15, 22 i 
29 lipca.

♦

Reprezentacja Piniorów, osłabio 
na brakiem piłkarzy Lecha i O- 
limpii (pierwsi wyjeżdżają do 
NRD, drudzy mają walki o wej­
ście do II ligi) rozegra mecz z 
Berlinem 23 bm. na Stadionie 22 
Lipca. Następnego dnia goście wy 
stąpią w Grodzisku z reprezenta­
cją powiatu nowotomyskiego i o- 
statni pojedynek będzie w Kością 
nie. (p) 

Pod żaglami w Kiekrzu
Dzisiaj o godz. 9.30 nastąpi na 

przystani Jacht Klubu Wielkopol­
ski otwarcie międzynarodowych 
regat żeglarskich o puchar MTP. 
O godz. 11 nastąpi start klasy 
„Finn”, a w odstępach 10 minuto­
wych wyruszą żeglarze w kla­
sach „Latający Holender” i 
„Słonka”, łącznie około 100 żagli. 
W klasie „Cadet” stanie ponad 
30 żeglarzy-junior ów.

Bezpośrednio po zakończeniu re 
gat o puchar MTP 17 bm. rozpocz 
ną się regaty o mistrzostwo Pol 
ski kobiet. Potrwają one do 20 
bm. (p)

Handel bez dyskryminacji
D

ecyzja Związku Radzieckiego zwołania mię­
dzynarodowej konferencji w sprawie han­
dlu, ogłoszona przez premiera Chruszczowa 
na wiecu przyjaźni między ZSRR a Republi­

ką Mali, znalazła szeroki odgłos na świecie. Czę­
ściowo wypowiedziały się już w tej sprawie pi­
sma na Zachodzie, żywym echem odbiła się ini­
cjatywa radziecka w krajach neutralnych i obo­
zu socjalistycznego.

Rząd radziecki wychodzi z założenia, że dla 
rozwoju ekonomiki każdego kraju potrzebne są 
stosunki handlowe, wolne od wszelkiej dyskrymi­
nacji. Likwidacja wszelkich barier handlowwch 
dojrzała szczególnie w ostatnich czasach, gdy 
wielkie monopole na Zachodzie tworząc zamknię­
te ekonomiczne ugrupowania, stawiaja poważne 
przeszkody dla swobodnego rozwoju międzynaro­
dowego handlu.

Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej odbyta 
w Moskwie w dniach 6—7 czerwca br., rozwa­
żywszy projekt radziecki, wypowiedziała się cał­
kowicie za zwołaniem „międzynarodowej kon­
ferencji do spraw handlu, obejmującej wszyst­
kie strefy i kraje śyiiata, bez żadnej dyskrymi­
nacji”.

Inicjatywa radziecka powołania do życia mię­
dzynarodowej handlowej organizacji miała­

by szczególnie ważne, pozytywne znaczenie dla 
kiyjów słabo rozwiniętych przemysłowo, których 
ekonomika zagrożona została przez Ekspansję tzw. 
Enropejskiego Wspólnego Rynku. Z sytuacji, ja­
ka powstała, zdają sobie dobrze sprawę młode, 
niepodległe państwa. W komentarzach prasy tycn 
państw podkreśla się fakt, że inicjatywa radziec­
ka zmierza do ochrony młodych niepodległych

państw przed niebezpieczeństwem neokolonializ- 
mu.

Lecz nie tylko młode państwa czują się za­
grożone przez ekspansję kapitalistycznych mono­
poli. Wpływowe pismo „Hindustan Times” wy­
raźnie podkreśla, że międzynarodowa organiza­
cja, która zajmowałaby się problemami handlu 
międzynarodowego, pozwoliłaby słabo ekonomicz­
nie rozwiniętym krajom skutecznie bronić swo­
ich interesów i przeciwstawiać się naciskowi 
międzynarodowych kapitalistycznych monopoli. 
Prasa postępowa innych krajów widzi w ini­
cjatywie radzieckiej dowód konsekwentnej poli­
tyki Związku Radzieckiego, mającej na celu, roz­
wój równouprawnionego i opartego na wza­
jemnej wygodzie międzynarodowego handlu.

I alwo się domyśleć, jakie stanowisko zajęła 
zachodnia prasa, reprezentująca interesy 

wielkiego kapitału. Część wyraźnie wypowie­
działa się przeciwko projektowi Związku Ra­
dzieckiego, inne zajęły stanowisko powściągli­
we, zanim zainteresowane państwa zachodnie ofi­
cjalnie nie wypowiedzą się w tej sprawie. Po­
między wierszami tych pism można wyczytać 
obawę przed wzrastającą jednością krajów obo­
zu socjalistycznego, który jest gotów szeroko ot­
worzyć drzwi dla równouprawnionego handlu zc 
wszystkimi krajami.

Myśl utworzenia międzynarodowej organizacji 
nie da się w żaden sposób pogodzić z planami 
zamkniętych handlowych ugrupowań, jakie po­
wstały na Zachodzie. Chodzi tu przede wszy­
stkim o zakusy tzw. Wspólnego Rynku, który 
zdąża do izolacji zachodniej Europy od reszty 
świata. __ . _

HENRYK BARAŃSKI

reprezentację Jugosławii 3:1 (0:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Schered w 80 i 84 min. z rzutu 
karnego i Kadraba w 49 min., a 
dla pokonanych — Jerkovic w 69 
min. W drugim meczu półfinało­
wym obrońca tytułu mistrzowskie 
go — Brazylia odniosła w Santia­
go zwycięstwo nad drużyną go­
spodarzy mistrzostw — Chile 4:2 
(2:1). Bramki zdobyli: dla Brazy­
lii — Garrincha w 9 i 31 min.' 
oraz Vava w 47 i 77 min., dla Chi­
le — Toro w 47 min. i L. Sanchez 
w 61 min. z rzutu karnego.

Spotkanie Brazylia — Chile wy­
wołało rekordowe zainteresowanie 
gromadząc na trybunach 70 tys. 
widzów. Brazylijczycy wbrew za­
powiedziom wystąpili bez Pelego, 
grał natomiast jego następca Arna 
rildo. Chilijczycy grali defensyw­
nie, ale mimo to nie udało im się 
powstrzymać groźnych ataków 
Brazyłijczyków. Obrońcy tytułu 
mistrzowskiego potwierdzili, że są 
nadal godni tego tytułu.

Zaledwie około 6 tys. widzów 
obserwowało w Vina del Mar 
mecz Czechosłowacja — Jugosła­
wia. Czechosłowacy zagrali tyra 
razem inaczej niż w poprzednich 
spotkaniach. Wprawdzie nadal ich 
bramki strzegła wzmocniona de­
fensywa, ale napastnicy raz po raz 
przeprowadzali groźne ataki. Jugo 
słowianie w tym meczu zagrali ze 
zbyt wyraźnym respektem dla li­
nii obronnych CSRS. Zgubiła ich 
niewiara we własne siły.

Polska na 4 miejscu
W środę rozegrano trzeci etap 

międzynarodowego wyścigu kolar­
skiego dookoła Anglii z Chelten- 
ham do Weston-Supermare 149,6 
km. Zwycięzcą etapu został Jim 
Hinds (Anglia — Południowa), któ­
ry uzyskał czas 3:49.46 godz. Dru­
gie miejsce zajął Fairweather 
(Szkocja), który miał czas o se­
kundę gorszy. Ten sam czas uzy- 
skali Chisma (Anglia), reprezen­
tant Polski Eugeniusz Pokorny i 
Laczo (CSRS).

Zespołowo etap wygrała druży­
na Anglii Południowej — 11:29.26 
godz., przed Anglią — 11:29.27, 
Anglią Północną 11:39.30, Hiszpa­
nią — 11:34.12 i Polską — 11:34.13 
godz. (PAP)

Rekord świata 
w Lesznie

Leszno przeżyło w środę swój 
wielki dzień. Tego dnia z lezsczyń 
skiego lotniska wystartowali 
uczestnicy II Zawodów Szybowco­
wych Krajów’ Socjalistycznych do 
bardzo trudnej konkurencji — 
przelotu po trasie trójkąta długo­
ści 500 km. Leszno — Łask — 
Jaksice — Leszno. Próba zakoń­
czyła się pełnym sukcesem. Kon­
kurencje ukończyło czterech pilo­
tów polskich, trzech Czechosłowac 
kich, dwóch Związku Radzieckie­
go oraz po jednym z Węgier i 
NRD. Był to pierwszy w Europie 
udany przelot po trasie trójkąta 
długości 500 km.

Zwycięzcą tej konkurencji został 
doskonały pilot, mistrz Związku 
Radzieckiego — Władimir Czuwi- 
kow. Dwa następne miejsca za­
jęli polacy Popiel i Pieczewski.

Drugim wielkim wydarzeniem, 
było ustanowienie nowego rekor­
du świata w przelocie docelowo- 
powrotnym. Autorką jego jest 
startująca poza konkursem polska 
pilotka Hanna Badura, która wraz 
z pasażerką na 2-miejscowym szy 
bowcu „Bocian” przeleciała 374 km 
z Leszna do Łask i spowrotem. Po 
przedni rekord należał również do 
polskiej pilotki — Pelagii Ma­
jewskiej i wynosił 341,9 km.
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Ludzie i maszyny

TIKI DO WYPEŁNIENIA

Potrzeba tęgich głów
Przed naradą racjonalizatorów i wynalazców

Automatyczny kontroler. Z wyglądu przypomina skrzy­
żowanie miniaturowego radioodbiornika z takąż sa­
mą sygnalizacją świetlną ze skrzyżowania ulic. Speł­
nia niezwykle pożyteczną rolę. Zastępuje robotnika 

w mierzeniu przekroju obtaczanego detalu, sygnalizuje 
postęp w procesie obróbki, w odpowiednim momencie prze­
rywa proces szlifowania i dajv znać o jego zakończeniu. 
Bruzdownik. Ten przyrząd przypomina nieco gwintownicę. 
Dotychczas proces wykonywania gwintów w otworach od­
bywał się za pomocą skrawania i należał do bardzo pra­
cochłonnych. Bruzdownik skraCą czas operacji o 75 proc, 
i nadaje powierzchni nośnej gwintu idealną gładkość.

Coraz mniej już dzisiaj 
stanowisk pracy, na któ­
rych nie byłoby potrzebne 
pełne podstawowe wykształ 
cenie. Jest to minimum 
wymagań, bo we wszystkie 
dziedziny naszej gospodar 
ki wchodzi mechanizacja i 
zagląda już automatyzacja. 
Życie społeczne i kultural­
ne też stawna wymaganie 
posiadania pewnej ogólnej 
wiedzy o otaczającym nas 
święcie.

Aby ułatwić uzupełnie- 
nienie nauki tym wszy 
stkim pracownikom w 
wieku do 35 lat, któ­

rym z różnych powodów nie 
dane było zdobyć świadectwa 
z zakresu 7 klasy, Rada Mini­
strów w 1956 r. w uchwale 
nr 810 nałożyła na Minister­
stwo Oświaty, resorty gospo­
darcze i uspołecznione zakła­
dy pracy obowiązek organizo­
wania szkół i kursów dla pra 
cujących. Od tej doniosłej 
uchwały mija 6 lat, a więc 
dość duży okres czasu, upo­
ważniający do podsumowania 
dotychczasowych wyników.

Przyczyny zaniedbań 
y dawałoby się, że nasze 

województwo wywiąże 
się należycie z tego zada­
nia. Dane mówią o czymś in­
nym.

W roku szkolnym 1959,'60 zakwa­
lifikowano do dokształcania się 
33 tysiące osób z 2331 uspołecznio 
nych zakładów pracy. Do bieżą­
cego roku szkolnego winno wie-

dzę uzupełnić ponad 22 tysiące za 
trudnionych. Tymczasem plan ten 
został zrealizowany w 64,6 proc., 
czyli że faktycznie objął 14,5 tys. 
ludzi. Objął — ale formalnie, bo 
wielu naukę podjęło, ale wnet 
z niej zrezygnowało. Dla przykła 
du — w roku szkolnym 1960/61 
na 1.005 pracowników gospodarki 
komunalnej i przemysłu tereno­
wego tylko 264 wytrwało do koń­
ca, a w Łączności — na 1.632 — za 
ledwie 285.

Nie dziw więc, że ostatnie dane 
Woj. Komisji Zw. Zaw. z 31 grud 
nia 1961 r. mówią o 29 tysiącach 
pracowników, którym brak wie 
dzy z zakresu pełnej szkoły pod 
stawowej, z tego tylko 1/6 część 
(dokładnie 5.347) przygotowuje się 
do egzaminów.

Największe pod tym wzglę 
dem zaniedbanie ujawnia się 
w załogach robotników rol­
nych, a więc tych, którzy już 
na co dzień stykają się z coraz 
bardziej skomplikowanymi ma 
szynami i od których zależy 
wyżywienie i tak ważny w 
naszej gospodarce surowiec dla 
przemysłu spożywczego.

Tu 6,5 tysiąca osób ma luki w 
swojej wiedzy podstawowej, z te 
go 1.199 zdecydowało się zabrać 
do nauki. Na blisko 3,5 tysiąca 
kolejarzy nie posiadających 
podstawowego wykształcenia u- 
czy się aż... 479, spośród 2.788 pra 
cowników gospodarki komunalnej 
— uczy się 464, 3.869 budowlanych 
— uczy 365, 1.625 robotników leś 
nych i przemysłu drzewnego — 
uczy się 311, 2.764 włókniarzy — 
uczy się 435. Nie bardzo to chlub­
ny rejestr niedokształconych pod 
względem ogólnym ludzi. Dodaj­
my jeszcze dwrie dziedziny zawo­
dowe: w' kulturze — 21 osob, a 
w służbie zdrowia — 347 osób na

Dzięki takim właśnie pomy­
słom w ubiegłej 5-latce zao­
szczędzono w naszej gospo­
darce 8 miliardów złotych. 
W samym tylko roku ubieg­
łym oszczędności z tego tytu­
łu wyniosły 2 miliardy zło­
tych. Racjonalizacja i wynalaz 
czość stanowią jeden z istot­
nych elementów naszej gospo­
darki. One maja decydujący 
wpływ na rozwój postępu 
technicznego w zakładach. Od 
nich zależy, czy w wyścigu 
międzv naszymi zamysłami, a 
współczesna światowa tech-

Milionowa tona 
polskiej floty

Bardzo interesujące spotkanie 
odbyli wczoraj dziennikarze z 
przedstawicielami Polskich Linii 
Oceanicznych i Polskiej Żeglugi 
Morskiej.

Nasza flota wzrosła 6-krotnie w 
stosunku do stanu z 1939 I., a rocz­
ny przyrost w najbliższych latach 
będzie większy niż cała flota przed 
wojenna. Znacznie obniżył się 
wiek statków w ostatnich latach 
O 16 na 9,2), a także ich nosnosc 
i nowoczesność. Na przykład na 
linii zachodnio-afrykańskiej ma­
my obecnie najpiękniejsze i naj­
szybsze statki (klimatyzacja dla 
całej załogi), jakie tam kursują.

Ta właśnie linia wykazuje od 
paru lat największą dynamikę, w 
krajach przy niej leżących iszczę 
gólnie Ghana i Nigeria) ulokowa­
liśmy dzięki posiadaniu własnej 
Hoty duży eksport np. cementu, ' 
a ostatnio także całych obiektów 
przemysłowych. A więc to, co nie 
udało się w 1935 r. statkowi S/S 
..Poznań” (też cement zaczynał 
przewozić w ten rejon), udaje się 
teraz z pełnym powodzeniem.

A teraz kilka danych o per­
spektywach naszej żeglugi (dane 
łącznie dla PLO i PZM). przewozy 
żeglugi morskiej wyniosły w 1961 
r- 8 209 tys. ton, w 1965 r. wyniosą 
10 281 tys. t. Nasze porty morsk>c 
przeładowały w 61 r. 20 ’?7 tys. t., 
" 65 r. przeładują 25 000 tys. t. 
Rybołówstwa morskTe osiągnęło 
w 61 r. 169 tys. t., w 65 r. planuje 
się złowienie 270 tys. t, Pod ko­
niec bieżącego miesiąca polska fi® 
la handlowa oczekuje milionowej 
tony. Przekroczymy więc milion 
tonażu pływającego pod polską 
Banderą. Osiągnięcie to zbiegnie 
s*ę prawdopodobnie z obchodami 
•>Dnia Morza”, W tych znakowi' 
kych osiągnięciach polskiej floty 
n’e mały jest udział MTP, na któ- 
r>eh przecież zawiera się wiele 
transakcji dotyczących floty, (ms)

niką uzyskamy właściwa lo­
katę.

Mur do usunięcia
\V roku ubiegłym zgłoszono 
’ ’ ponad 88 tys. wniosków 

i pomysłów racjonalizator­
skich. Należy przewidywać, że 
w roku bieżącym będzie ich 
znacznie więcej. Czy można 
jednak uznać to za zjawisko 
zadowalające? Nie zapominaj­
my. że oprócz blasków są w 
ruchu racjonalizatorskim i 
cienie, że fakt wielkiej liczby 
zgłoszonych wniosków nie o- 
znacza wcale, że zawsze u- 
miano je właściwie wykorzy­
stać i wprowadzić do produk­
cji. 2/3 zgłoszonych wniosków 
zostało rozpatrzonych i za­
stosowanych. Pozostała 1'3 
wniosków nie doczekała się 
realizacji. I to właśnie należy 
potraktować jako sygnał o- 
strzegawczy. Nie we wszyst­
kich ogniwach naszej admini­
stracji potrafią należycie do 
cenić racjonalizację i wyna­
lazczość pracownicza, nie wszę 
dzie potrafią wyciągnąć pły­
nące stąd korzyści.

Wielu naszych racjonalizatorów, 
a nawet wynalazców, dotychczas 
jeszcze bezskutecznie dobija się 
o to, by wprowadzić do produk­
cji ich pomysły techniczne, by 
zrealizować w praktyce projekty 
udoskonaleń, którym ludz.e ci 

poświęcili niejednokrotnie wolny 
czas na przestrzeni kilku nieraz 
lat. Wielu cennych fachowców, 
mogących sporo wnieść do spraw 
postępu technicznego w fabry­
kach, odżegnuje się od pracy

racjonalizatorskiej. Zrażeni zostali 
przykładem kolegów, którzy tra­
fili na mur uporu biurokraty, dla 
którego postęp techniczny nie 
wiele znaczy. Na szczęście coraz 
mniej jest tego rodzaju wypad­
ków, coraz energiczniej natomiast 
walczy sic z przejawami biuro­
kratyzmu w odniesieniu do spraw 
postępu technicznego.

Fantazja
i znajomość rzeczy

1 Potrzeba nam w kraju tę- 
Ł gich głów, ludzi z pomy­

słami, z fantazją, wyobraźnia 
i znajomością rzeczy. Niech 
siadają w laboratoriach, war­
sztatach, nad rysownicami, 
niech wprowadzają w życie 
kształt nowych maszyn i urzą­
dzeń, których zarysy widza 
niekiedy tylko oni sami. 
O tym, jak wielką wagę 
przywiązuje się do tvch 
spraw, świadczy m. in. uchwa­
lenie przez Sejm nowej usta­
wy o prawie wynalazczym. 
Stanowi ona zielone światło 
dla twórców nowej technik- 
usuwa istniejące dotychczas 
przeszkody w postaci przesta­
rzałych przepisów, stwarza 
warunki dla lepszej i wydaj­
niejszej pracy w dziedzin? 
wprowadzania postępu tech­
nicznego.

W połowie lipca br. zwołana 
zostanie w Warszawie ogólnopol­
ska narada racjonalizatorów i 
wynalazców. Będzie to prawdzi­
wy sejmik tęgich głów. Przedys­
kutuje on szereg bieżących za­
gadnień, wytyczy węzłowe pro­
blemy rozwoju ruchu racjonali­
zatorskiego, ujawni wszystko to, 
co dotychczas jeszcze hamuje je­
go rozwój w tysiącach fabryk, 
hut i kopalń.

Chodzi bowiem o to. by w 
tryby wielkiego ogólnonaro­
dowego mechanizmu, pracują­
cego nad wprowadzeniem no­
woczesności i postępu, nie 
wkradły się ziarnka piasku 
które bv mogły zakłócić jegn 
rytmiczna pracę.

JAN SOKOŁOWSKI

Każde wystąpienie, obojętnie z 
jakiej pochodzi strony, jeśli 
nawołuje do szukania rozwią 
zania problemu niemieckiego 

na drodze pokojowych rokowań i 
uznania realnie istniejących faktów, 
spotyka się z gwałtownym atakiem 
ze strony określonych kół zachódnio- 
nicmieckich.

Tak na przykład w czasie dyskusji 
angielsko-zachodnioniemieckiej, któ­
ra odbyła się wiosną br. w Koenigs- 
winter, angielscy jej uczestnicy nie 
ukrywali swego krytycznego stosun­
ku do obecnej linii polityki zagra­
nicznej NRF. Uważali oni, że rewi­
zjonistyczne zadania rządu Niemiec­
kiej Republiki Federalnej i nieuzna- 
państwa niemieckiego oraz uparte 
trzymanie się metod „polityki z po­
zycji siły” stanowią niebezpieczne 
zagrożenie pokoju i utrudniają od 
prężenie międzynarodowe.

Paragraf i życie

Do jakiego sqdu 
wnieść sprawę

Chcesz wnieść do sądu sprawę cywilną np. o alimenty, 
odszkodowanie za wypadek, o zwrot pożyczki, o rozwód. 
Do jakiego sądu się udać? Do sądu powiatowego, czy do 
sądu wojewódzkiego? A jeżeli do sądu powiatowego, fo 

do którego (jest ich ponad trzysta)?
Decydują o tym przepisy ko­

deksu postępowania cywilnego 
regulujące właściwość rzeczową 
i miejscową sądów.

Zasadą jest, że wszystkie spra­
wy rozpoznaje w i instancji sąd 
powiatowy prócz tych spraw, do 
których istnieje wyraźny przepis 
przekazujący ich rozpoznawania 
sądom wojewódzkim. Katalog 
spraw należących w i instancji do 
sadu wojewódzkiego został ostał 
nio zmieniony ustawą z dnia 15 
lutego 19ó2 r. o postępowaniu 
w sprawach cywilnych.

Do właściwości sądów woje­
wódzkich należą sprawy:

A o prawa niemająlkowe (np. 
o zaprzeczenie pochodzenia 
dziecka z małżeństwa, o unie­
ważnienie uchwały walnego zgro 
madzenia spółdzielni w przed­
miocie wykluczenia członka (z 
wyjątkiem spraw o ustalenie oj­
costwa i o rozwód — te rozpo­
znają sądy powiatowe);

A przeciwko Skarbowi Pań­
stwa o odszkodowanie za szko­
dy wyrządzone przez funkcjona­
riuszy państwowych przy wyko­
nywaniu powierzonych im czyn­
ności (np. c odszkodowanie za 
szkodę wyrządzoną przez mili­
cjanta w związku ze służbą);

A dotyczące ochrony praw 
autorskich, pałenłów, wzorów i 
znaków towarowych.

Sprawy majątkowe, w kłórych 
jedną ze stron (powodem lub 
pozwanym) jest Skarb Państwa 
lub inna jednostka, podlegająca 
państwowemu arbitrażowi gospo­
darczemu (przedsiębiorstwo pań­
stwowe, spółdzielnia i. t. d.), a 
wartość przedmiotu sporu jest 
wyższa niż 100.000 zł.

Rozpoznawanie w tzw. postę­
powaniu niespornym sprawy o 
ubezwłasnowolnienie (np. z po­
wodu choroby psychicznej) oraz 
sprawy o uznanie orzeczeń za- ! 
granicznych sądów.

Wszystkie inne sprawy cywilne 
należą do sądów powiatowych. 
Sprawy rozpoznawane w I in­
stancji przez sąd powiatowy na­
leżą w II instancji (gdy jedna ze 
stron wniesie rewizję od wyroku) 
do sądu wojewódzkiego. Spra­
wy rozpoznawane w I instancji 
w sądzie wojewódzkim — w II 
instancji rozpoznaje Sąd Najwyż­
szy. Podstawowa rola Sądu Naj­
wyższego polega jednak na wy­
konywaniu funkcji nadzorczych, 
polegających na ustaleniu zasad 
prawnych, uchwalaniu wytycz­
nych wymiaru sprawiedliwości, 
rozpoznawaniu rewizji nadzwy­
czajnych i f. d.

KAZIMIERZ JANICKI

leży do tej samej grupy. Jeszeze 
mamy 170 analfabetów w wieku 
do 35 lat, z tego 18 zabrało się 
do nauki pisania i czytania.

W Poznaniu mniej więcej co 
piąty, a w województwie co 
trzeci pracownik gospodarki 
uspołecznionej w wieku do lat 
35 nie może się pochwalić swia 
dectwem ukończenia szkoły 
podstawowej. Bilans niewe­
soły.

Różne są przyczyny tak ma­
łego przywiązywania przez 
tych pracowników wagi do do­
kształcania się. Jedna z nich 
— to brak bodźców ekonomicz 
nych. Zdaje się, że jedynie w 
Kolskiej Fabryce Fajansów 
podwyższono doroczną premię 
z funduszu zakładowego tym, 

-którzy uzupełnili swoje braki 
w wiedzy.

Niektóre przedsiębiorstwa 
np. budowlane i PGR-y zrezy 
gnowały z wymagań ze wzglę 
du na wielkie zapotrzebowa­
nie ludzi do pracy, związane 
z wykonawstwem planów.

Minimum na dzisiaj
A | ija już połowa 5-latki. 

Niewiele, pozostało cza- 
. su na uzupełnienie luk w wy 
kształceniu zasadniczym pra­
cowników. Niewiele tu po­
może bardzo sumienna ewi­
dencja stopnia wykształcenia, 
oparta o dokumenty, niewiele 
zdziałają najlepiej opracowane 
plany i sumienna rekrutacja, 
jeśli nie przyjdą w sukurs or- 
ganizacje społeczno-polityczne 
i kulturalne, organizacje mło­
dzieżowe, jeśli nie będzie po­
wszechnego nacisku środowi­
ska, a ze strony kierownictwa 
— życzliwej zachęty.

Jest to sprawa wstępna. Dal 
szy ciąg będzie zależał tak od 
kierownictw, które winny zwal 
niać robotników na naukę, od­
ciążać ich od pracy w czasie 
egzaminów jak i od nauczy­
cieli. Uczenie bowiem dojrza­
łych ludzi nie jest łatwe, wy­
maga specjalnej metody, du­
żego taktu, cierpliwości i do­
stosowania się do sposobu my­
ślenia człowieka, który dawno 
już zerwał ze szkołą. Robotni­
cy ze swej strony nie mogą 
zmarnować szansy, która po­
zwala im zrównać się z inny­
mi, tym więcej że zakres 7 
klas stanowi minimum na dzi­
siaj, w przyszłości bowiem i 
ten zasób wiedzy za skromny 
będzie, by z nim iść z zadowet. 
leniem przez życie.

JÓZEF PIEPRZYK

Ćwierćwiecze
Muzeum Polskiego 

w Ameryce
Archiwum i Muzeum Polskie w 

Ameryce w Chicago — największy 
na terenie Stanów Zjednoczo­
nych zbiór dokumentów i pamią­
tek poiskicii — obchodził w t>m 
roku dwudziesty piąty rok dzia­
łalności.

Z okazji jubileuszu Muzeum 
wyda odznakę i wznowi po Kil­
kuletniej przerwie wydawanie 
„Annals” (roczników) Muzeum.

Ostatnio w Muzeum otwarto sa­
lę poświęconą udziałowi Pola­
ków w Amerykańskiej Wojnie 
Domowej (Północy z Południem).' 
Muzeum zorganizowało też szereg 
wystaw w innych miastach, prze­
ważnie w ośrodkach uniwersy­
teckich. Poważne miejsce w dzia­
łalności Muzeum zajmuje obecnie 
organizacja i patronat nad kon­
certami i innymi polskimi impre­
zami kulturalnymi w Chicago.

Arogancja w parze z głupotę
W związku z tym na łamach „Der 

Schlesier” zabrał głos niejaki dr 
Rumbauer, który atakując Anglików 
za ich wystąpienia w Koenigswmter, 
pisał między innymi:

„Arogancja tych. Anglików nie ma 
widocznie granic. Arogancja idzie 
zawsze w parze z głupotą".

Dowodu na to drugie stwierdzenie 
(nie dotyczącego jednak Anglików, 
ale wprost przeciwnie) dostarczył 
już wcześniej na łamach tego same­
go „Der Schlesier” Gustaw Richter. 
Występował on. kilka tygodni przed 
dr. Rumbauerem. również na temat 
tak zwanych dążeń „rezygnacji” i 
napisał między innymi dosłownie:

„I czy zwolennicy tej polityki na 
całym wolnym Zachodzie nie po­
winni wreszcie — niech nam wolno

to raz bardzo wyraźnie powiedzieć! 
— stulić mordę?"

Tyle na temat arogancji. O tym 
z czym ona idzie w parze dowiadu­
jemy się z dalszych wywodów Gu­
stawa Richtera.

Powołując się (jeśli chodzi o nie­
mieckie roszczenia do Siąska) na 
stwierdzenie traktatu w Hubertus- 
burgu, w którym Habsburgowie w 
roku 1763 (po zakończeniu wojny 
siedmioletniej zrzekali się praw do 
Śląska i uznawali prawa króla Prus 
Fryderyka TI i wszystkich jego na­
stępców’ obojga płci, Gustaw Rich­
ter pisze:

„Skoro mocarstwa (Anglia, Fran­
cja i Rosja były również sygnata­
riuszami traktatu w Hubertusburgu 
— przyp. red.), które podpisały po­

kój w Hubertusburgu, zaaprobowa­
ły konstytucją bońską wraz ze wstę­
pem, uznane zostało przez to rów­
nież, że NRF jest następcą prawnym 
całych Niemiec, a także ich najwięk 
szego kraju związkowego — Prus. 
Traktat pokojowy podpisany w Hu­
bertusburgu, nie zawiera ani słowa 
o tym, że następcami prawnymi 
obojga płci mogą być tylko monar­
chowie a nie republiki.

Mocarstwa powinny więc uznać 
NRF jako następcę prawnego płci 
żeńskiej. Również w niczym nie 
zmienia sytuacji z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego fakt, że 
w międzyczasie Francja i Rosja nie­
spodzianie stały się republikami.”

To chyba w zupełności wystarczy 
na potwierdzenie, iż rzeczywiście 
„arogancja idzie zawsze w parze 
z głupotą”.

ROMAN NUROWSKI
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Nowe „obuwie“ 
dla samochodów

— Jakie prace nad stworze­
niem nowego „obuwia” dla sa­
mochodów prowadzone są obe­
cnie w ZSRR? — z takim py­
taniem zwrócił się korespon­
dent Agencji Prasowej Nowo­
ści (APN) do zastępcy kierow­
nika wydziału opon Centralne­
go Zarządu Przemysłu Che­
micznego ZSRR — W. Pacho- 
mowa.

— Przede wszystkim — odpowie­
dział W. Pachomow — rezygnuje­
my z uniwersalności. Dawniej sta 
raliśmy się znaleźć jakiś optymal­
ny wariant opony, przystosowany 
do ruchu w różnych warunkach 
drogowych. Obecnie tworzymy o- 
pwiy przeznaczone dla określonej 
nawierzchni. W zależności od tego 
zmienia się przekrój poprzeczny 
opony, rzeźba bieżnika i konstruk­
cja samej opony.

Więcej niż połowa samochodów 
osobowych otrzymuje teraz opony 
bezdętkowe. Ich zaletą jest to, że 
zapewniają bezpieczną jazdę przy 
dużych prędkościach. Oprócz tego 
naprawa ich jest znacznie prost­
sza. Ostatnio rozpoczęliśmy próby

Automatyzacja procesów produk 
cji jest w ostatnich dwóch dzie­
siątkach lat jednym z najważniej­
szych kierunków rozwojowych 
współczesnej cywilizacji. Coraz 
większe też budzi zainteresowanie. 
Wyszło mu na przeciw Państwowe 
Wydawnictwo Ekonomiczne, wy­
dając pracę WIESŁAWA SPRU- 
CHA Ekonomiczne problemy auto­
matyzacji produkcji w przedsię­
biorstwie przemysłowym (s. 433, 
cena 27 zł). Praca analizuje szcze­
gółowo najważniejsze czynniki 
ekonomiczne, które decydują o 
racjonalności automatyzacji i za­
pewniają jej efektywność.

*
Do sensacyjnych bez mała pozy­

cji wydawniczych zaliczyć można 
książkę FRANCISZKA RYSZKI 
Noc i mgła (podtytuł: Niemcy w 
okresie hitlercwskim) wydaną 
przez Ossolineum (s. 417, cena 25 
zł). Wprawdzie autor w posłowiu 
twierdzi, że nawet nie próbował 
napisać monografii ruchu hitle­
rowskiego i jego przywódców, a 
jedynie w opowiadaniu historycz­
nym zamierzał przedstawić co 
działo się w Niemczech zanim fa­
szyzm zdobył władzę, jak to osiąg 
nął, jak z niej korzystał i jak 
wreszcie upadł — w końcu wy­
chodzi na jedno. Czytelnik otrzy­
muje nareszcie przejrzysty, barw­
ny obraz narodzin, historii i u- 
padku hitleryzmu, na pewno inte­
resujący i na pewno „godzien” 
przypomnienia.

*
Zupełnie sensacyjną pozycją jest 

wydana przez Iskry a napisana 
przez KAZIMIERZA KĄKOLA 
Adolfa Eichmanna droga do Bejt 
Haam (s. 330, cena 20 zł). Autcr 
obserwował osobiście proces tego 
wielkiego kata ludności żydow­
skiej i zdaje z niego relację w tej 
książce. Relację — to za mało 
powiedziane, przecież znajdujemy 
tam także przebieg kariery i dzia- 
alności Eichmanna, dalej jego u- 
cieczkę, a wreszcie tak sensacyj­
ne szczegóły porwania go w Ar­
gentynie i tajnego sprowadzenia 
do Izraela. Pasjonujący jest wie- 
lostronnicowy dialog między pro- 
kuratorein a oskarżonym, (ms)

*
Nakładem Wydawnictwa Literac 

kiego w Krakowie ukazały się o- 
statnio następujące książki: Ma­
larstwo ludowe; autor Roman 
Reinfuss, str. 12, oprawa półcien- 
na, bogato ilustr, cena 50 zł. 
Owe lata, autor Aniela Gruszecka, 
powieść o kronice Galla, 2 tomy, 
I — str. 379, n — str. 414, cena 
obu tomów — 48 zł. Wyspa galer­
ników — autor Tadeusz Sliwiak, 
str. 80, cena 10 zł. Uwaga, gong!... 
— autor Juliusz Kydryński, szkice 
na tematy teatralne w fermie zbe­
letryzowanego pamiętnika, str. 124, 
cena 12 zł. Ktoś trzeci — autor 
Danuta Scibor-Rylska, str. 208, ce­
na 12 zł.

bezdętkowych opon również do 
samochodów ciężarowych.

— Ostatnio wiele się mówi 
o oponach z wymiennymi bież 
nikami. Co moglibyśmy powie 
dzieć na ten temat?

— W tym wypadku konstrukto­
rzy usiłują upiec dwie pieczenie 
przy jednym ogniu. Bieżnik — 
czyli robocza część opony jest o- 
becnie najsłabszym ogniwem: szyb 
ko się ściera. A jazda na „łysych” 
oponach jest bardzo niebezpiecz­
na. I oto zrodził się pomysł spina­
nia opon samochodowych specjal­
nymi ogumionymi, metalowymi 
obrączkami tak, aby powierzchnia 
robocza nie rozciągała się pod 
wpływem wewnętrznego ciśnienia. 
Jednocześnie powierzchnię obrę­
czy pokryto rzeźbą. Taki bieżnik 
też się będzie ścierał, lecz łatwiej 
jest wyprodukować i zmienić 
pierścień, niż całą oponę. W za­
leżności od nawierzchni drogowej 
pierścienie bieżnika mogą mieć 
różną rzeźbę.

— Niedawno pojawiły się 
opony z metalowym kordem. 
Na czym polegają ich zalety?

— Partię takich opon wyprodu­
kowała fabryka w Omsku. Są to 
opony wysokiego ciśnienia, obli­
czone na przewóz ciężkich ładun­
ków.

— Jakie kordy, waszym zda­
niem, będą w przyszłości sto­
sowane do opon masowej pro­
dukcji?

— Jeszcze niedawno większość 
opon produkowano na kordzie ba­
wełnianym. Przy wysokich tem­
peraturach wytwarzających się w 
czasie jazdy, taki kord przesycha 
i łamie się. Lepiej znosi wysokie 
temperatury kord wiskozowy. Je­
dnak zarówno kord bawełniany, 
jak i wiskozowy ustępują przed 
kapronem i innymi rodzajami 
włókien syntetycznych. Prawdo­
podobnie do nich właśnie należy 
przyszłość.

Rozmawiał:
P. ORESZKIN

Nowość Wydawnictwa 
Poznańskiego

Dziedzictwo
Gryfitów

Wydawnictwo Poznańskie do­
starczyło na rynek księgarski 
pierwszą publikację z serii an­
tologii poświęconych różnym 
regionom ziem zachodnich. Jest 
to książka pt. „Dziedzictwo 
Gfyfśtów”. (Proza i poezja o 
Pomorzu zachodnim), do kiórej 
teksty wybrał Tadeusz Cieślak. 
Publikacja bogato ilustrowana 
(opracowanie graficzne Józefa 
Skorackiego), zaopatrzona w 
wybór ważniejszych publikacji 
popularno-naukowych na temat 
Pomorza zachodniego i spis 
źródeł tekstów jest częściowo 
subwencjonowana przez Radę 
Naczelną Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich. W antologii 
zamieszczono teksty 47 autorów. 
Książka ukazuje historię i teraź­
niejszość Pomorza zachodniego 
poprzez wyjątki z dzieł literatu­
ry pięknej, dokumentów i opra­
cowań historycznych. Jest bar­
dzo starannie wydana (oprawa 
płócienna — nakład 60.000, ce­
na 30 zł), a ze względu na me­
rytoryczną wartość, godna po­
lecenia nie tylko bibliofilom.

„Trabant"
Samochód „Trabant" (na zdjęciu) 
produkcji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej budzi na MTP 
wielkie zainteresowanie. Rrzeczy- 
wiscię, jest ładny, estetyczny, 
wygodny i niedrogi w eksploa­
tacji, wyposażony w dwucylin- 
drowy silnik (pojemność 500 ccm, 
siła — 20 KM) i całkowicie zsyn­
chronizowaną skrzynkę biegów. 
Nasze centrale handlowe zaku­
piły w NRD serię wozów tego 

typu.
Fot - K Przychodzld

Zamiast zbędnych drzwi Przed urlopem

Pielęgnacja 
kwiatówbędne drzwi w pokoju, kuchni lub przedpokoju 

nie dodają pomieszczeniu elegancji. Przeciwnie 
— nieraz szpecą. Zlikwidować takich drzwi na stałe 
na ogół nie można, gdyż zamurowanie wnęki 
drzwiowej wymaga zezwolenia inspekcji budowla­
nej. Warto jednak wnękę zbędnych drzwi wyko-
rzystać w inny, zresztą bardzo 
Oto przykłady:

W kuchni zbęd 
ne drzwi można 
zamienić w nie­
wielki kredens. 
U góry (z płyt 
pilśniowych!) u- 
rządzamy dwie 
szafki, a na dole 
także szafkę, al- 
bo
pośrodku 
tujemy

szuflady,
mon-

opusz-
czającą się płytę 
stołową (na nóż­
kach). Możemy 
przy niej spoży­
wać posiłki. Pły­
tę stołową i nóż­
ki osadzamy na 
zawiasach.

W przedpokoju zbudować mo­
żemy praktyczną toaletkę. W fu­
trynie drzwi wstawiamy ściankę 
z płyty pilśniowej, na niej umiesz 
czarny lustro, pod nią możemy 
zbudować szufladki lub wiszące 
półeczki.

Radzimy 
sobie sami

SZCZELINY 
W PODŁODZE

Bronisława Pak. Leszno — 
I Kupiliśmy nowe meble. Miesz­

kanie szpeci jednak podłoga, 
która ma szczeliny między des 
kami.

Radzimy wziąć 100 gramów 
kredy i 10 do 20 gramów po- 

; kostu. Z tego zrobić papkę, da 
< lej uformować z niej cienkie 
!' wałeczki (zależnie od szeroko­

ści szczelin) i nożem wgniatać 
je w rowki. Nadmiar papki ze 
skrobać nożem i wygładzić po 
wierzchnię. Do nowoczesnych 
mebli podłogę przemalować na 
kolor szaro-seledynowy lub 

i popielaty, w zależności od od 
I cienia ścian i mebli, (ino)

!
 SPOSÓB NA KOMARY

Marylka — Jeszcze właści­
wie nie było ciepłej wiosny a 
już „srodze” pogryzły mnie 
komary.

Miejsca swędzące po ukąszę 
niu komara należy posmaro­
wać amoniakiem. Swędzenie 
przejdzie. W drogeriach i ap­
tekach są już dziś płyny, któ 
re odstraszają komary. Radzi 
my kupić, (ino)

MYCIE TORBY 
PLASTIKOWEJ

Marylka z Puszczykowa — 
Proszę o radę czym i jak myć 
torbę plastikową?

Torby z gładkiego plastiku 
wystarczy zmyć ściereczką za 
moczaną w ciepłej wodzie; po 

[wyschnięciu natrzeć cieniutko 
kremem do rąk i wypolero­
wać miękką ściereczką. Pla­
stik matowy chropowaty myje 
my miękką szczoteczką wodą 
z delikatnym mydłem, spłuku­
jemy czystą wodą i wyciera­
my do sucha. Aby torebka za­
chowała matowość, nie należy 
jej smarować kremem, (ino)

praktyczny sposób.

W pokoju — w sposób podob 
ny do opisanego wyże! — mo­
żemy vządzić miejsce do pracy. 
Płyta, która stanowi biurko, osa­
dzona może być na zawiasach 
walizkowych. Wewnątrz biurka 
(jeśli wnęka zbędnych drzwi jest 
odpowiednio głęboka) można 
ulokować książki lub dekoracyj­
ne drobiazgi.

Jaka będzie pogoda?
D ytanie, na które niełatwo znaleźć odpowiedź. A jednak 

prognozy często się sprawdzają. Dla wybierających się 
na wczasy i letniska przygotowaliśmy kilka praktycznych rad: 
w jaki sposób przewidzieć pogodę na jutro? Oto one:

Rychły wylot 
pszczół zapowia 
da pogodny 

dzień.

Przesuwające się ~ ■
wzdłuż górskich 
szczytów rozwle- 
kłe pasma chmur 
— deszcz muro-

wany.

łnny sposób wykorzystania 
zbędnych drzwi w pokoju pole­
ga na umocowaniu we wnęce 
drążka, a na futrynie — prętu, na 
który zawieszamy (podobnie, jak 
firanki) krełon lub folię. W ten 
sposób urządzamy prowizoryczną 
szafę.

Umiejętność podróżowania
Nieumiejętność podróżo­

wania, — to część stracone­
go urlopu. Dlatego to nie 
należy zapominać o pod­
ręcznej walizce (tzw. ne­
seser), w której nieodzow­
ne są: ręcznik, mydło, wo­
da odświeżająca (najlepiej 
kolońska), termos z gorzką, 
gorącą herbatą, bo ta naj­
bardziej i najskuteczniej 
gasi pragnienie; jeśli po­
dróż twać ma długo', zabie­
rać trzeba kanapki owi­
nięte w papier pergamino­
wy. Na wielu stacjach 
pragnienie podróżnych za­

Chmury kłębia- 
słe o świcie, pię­
trzące się w do­
datku w ciągu 

— burza 
pewna.

Na liściach drzew
kasztanowych

cżone „aureolką 
chmui — pogo-

tworzą się na 
dzień lub dwa 
przed deszczem 
drobne klejące 

krople.

„Baranki” (cyru- 
sy) z kierunku 

■^ zachodniego za­
powiadają desz- 

" cze i wiatry. Na- 
' tómiast z kierun- 
% ku wschodniego 

— piękną pogo­
dę.

Weszliśmy w okres urlopów, w 
związku z czym niejeden miłoś­
nik roślin pokojowych zadaje so 
bie pytanie: jak zabezpieczyć no 
śliny przed zasuszeniem? Specja­
liści radzą:

A jeśli wyjeżdżamy na tydzień 
lub półtora, wystarczy wstawić 
mniejszą doniczkę (z rośliną) do 
większej, której dno i boki wyło­
żyć należy parocentymetrową 
warstwą mokrego mchu; przed­
tem przez kilka dni należy jed 
nak mech i ziemię (w doniczce 
z rośliną) dobrze podlewać;

jeśli wyjeżdżamy na dwa do 
czterech tygodni najlepiej rośli­
ny oddać na przechowanie; Uwa­
ga: sposób podany wyżej lub 
wstawianie doniczek z roślinami 
do wanny z 
się zawodne;

Przy okazji 
o pielęgnacji

wodą może okazać

jeszcze dwie nwagi 
roślin domowych:

A w wypadku zasuszenia rośli 
ny (przy podlewaniu — woda 
przecieka) — doniczkę wraz z 
roślinnością należy na 2—3 godzin 
wstawić do wiadra z wodą, któ­
ra powinna sięgać powyżej kra­
wędzi doniczki;

skich jest 
roślinom; 
wystarczy

z wodociągów miej- 
chlorowana, co szkodzi • 
by pozbyć się chloru 

naczynie napełnione 
wodą z kranu wystawić na kilka 
godzin na powietrze.

spokajają bufety dworco­
we. Niestety sprzedawcy 
oferują napój w butelkach, 
nie podając kubków, ani 
szklanek. Dlatego warto 
pamiętać o zabraniu kub­
ka ebonitowego.

Pamiętajmy też, o higie­
nie osobistej. W wagonie 
kolejowym lub autobusie, 
który przebył setki kilo­
metrów i przewiózł tysią­
ce pasażerów, brudzą się 
ręce. Rękawiczki w czasie 
jazdy chronią przed ze­
tknięciem się z brudem, a 
czasami nawet ze złośli­
wymi mikrobami.

Długie podróże męczą 
stopy. Można i temu zara­
dzić, zabierając ze sobą 
wygodne „papucie” domo­
we zapakowane w wore­
czek plastikowy, (i)

Gdy sinieją nogi...
Dobre wyniki daje codzienne mo 

czenie nóg, na przemian raz w zi­
mnej raz w gorącej wodzie, z do­
datkiem kilku kropel olejku euka 
liptusowego, kamforowego lub gar 
ści soli kuchennej. Jeśli zaczer­
wienienie pojawia się tylko 
nad kostkami — są to prawdopo­
dobnie zaburzenia gruczołów spo­
wodowane brakiem witamin. Na 
tę dolegliwość cierpią zazwyczaj 
młode kobiety od 15 do 30 roku 
życia. W tym wypadku radzimy 
zasięgnąć porady lekarza, zaś w 
jednym i drugim przypadku — 
nosić w zimie wełniane pończochy

(n)

Unoszący się pio 
nowo dym — po 
goda w dalszym 
ciągu bezchmur­

na.

A Wschód słońca o kolorzo 
jasno-różowym lub złocistym 
bez chmur kłębiastych lub 
„baranków" wróży piękną po­

godę na cały dzień.

A Jeśli słońce zachodzi w ko­
lorze ciemno-czerwonym w 
towarzystwie ciemnych chmur 

— deszcz pewny.

A Szyszki zamykają się szczei 
nie kilka godzin przed desz­
czem. W ten sposób zostają 
nasiona zabezpieczone przed 

wilgocią!

A Szybujące wysoko na nie­
bie jaskółki są powszechnie 
znane jako żywy symbol pięk 
nej pogody. Powód prosty- 
tylko przy pięknej pogodzie 
owady wbijają się wysoko w 
powietrzu, a jaskółki w pogo­

ni za nimi.



Strona 5k. n.
( GŁOS WIELKOPOLSKI ]

Przed wyjazdem na wczasy nie zapomnij złożyć 8 
8 O

KUPONU ABONAMENTOWEGO „KOZIOŁKÓW" 4
ZAKŁADY MIĘSNE — PRZETWÓRNIA 

w Poznaniu, ul. Wilkońskich 8
p r z y j m ą

UCZNI w naukę w zawodzie rzeźnickim 
na okres 3-letni

Wymagania: ukończone 14 lat życia, dobry 
stan zdrowia oraz ukończone 7 klas 
szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Zakł. 
Mięsnych — Przetwórnia w Poznaniu, 

ul. Wilkońskich 8 K5637

Pracownicy poszukiwani

ABSOLWENCI
Wydziału Lekarskiego Akademii Medycz­
nej w Poznaniu do roku 1961 włącznie, 
którzy dotychczas nie uzyskali dyplomów . 

obowiązani są zgłosić się w czasie
od 1 do 30 czerwca 1962 r.

w Dziekanacie Wydziału Lekarskiego 
celem uregulowania zaległości.

Nie zgłoszenie się w podanym wyżej terminie 
spowoduje skreślenie z ewidencji Wydziału.

K5696

IDEALNIE WYBIELA
* NIE NISZCZY BIELIZNY

ŻNlNSKA FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ 
W ŻNINIE

wykona każdą ilość 

odlewów z żeliwa szarego 
ż. 1. 18—22 o wadze jednostkowej do 30q kg. 

Zamówienia należy składać w biurze Fabryki — 
Sekcja Zbytu w godzinach od 7—15 
w Żninie, ul. Mickiewicza 4 (tel. 63).

K5554

poleca: Przetargi — Komunikaty

Księgową oraz pracownika fizycznego do 
transportu — zatrudni zaraz Poznańskie Wy­
dawnictwo Prasowe RSW „Prasa” w Poznaniu. 
Zgłoszenia pokój nr 14. K5824
Inspektorów gospodarki materiałowej oraz in­
wentaryzacji ciągłej (Poznań), magazynierów 
(teren) z średnim wykształceniem ekonomicz­
nym i praktyką, ekonomistę d/s planowania 
i kosztów, st. referenta rozliczeń przewozów 
w transporcie, technika samochodowego do 
kontroli technicznej (Poznań), st. ekonomistę 
na stanowisko zastępcy kierownika dużej bu­
dowy d/s ekonomicznych, techników i maj­
strów robót ziemnych i wodno-inżynieryjnych 
(teren) oraz technika budowlanego do działu 
rozliczeń — przyjmie natychmiast przedsię­
biorstwo budowlane. Oferty wraz z życiory­
sem oraz odpisem ważniejszych dokumentów, 
należy kierować do Biura Ogłoszeń, RSW 
„Prasa” w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 3 
dla K5415.

Potrzebna zaraz pomoc 
domowa do gospodarstwa 
wiejskiego z gotowaniem 
i sprzątaniem, solidna, 
starszą osoba na probo­
stwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10394g.
Przyjmę do pracy lub 
współpracy elektrotech­
nika — elektromontera al­
bo majstra z prawem wy 
konywania robót odgro­
mowych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11456p.
Potrzebna uczciwa pomoc 
domowa z referencjami 
do pracującego małżeń­
stwa z trojgiem dzieci — 
zaraz. Zgłoszenia: Engla
1E m. 2. 10895g

Zakł. Przem. Gumowego „Stomil”, Poznań, ul. 
Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz:
1)

2)

3)

4)

5)

6)
7)

8)

większą ilość mężczyzn do działu produkcji, 
wyuczenie zawodu wulkanizatora i walcow- 
nika. praca na 3 zmiany;
ślusarzy kwalifikowanych na dyżury, praca 
3-zmianowa;
ślusarzy kwalifikowanych do naprawy wag, 
praca 1-zmianowa;
elektryków kwalifikowanych na dyżury, 
praca 3-zmiano)va;
mężczyzn do transportu wewnętrznego, pra­
ca 3-zmianowa;
mężczyzn do magazynu, praca 1-zmianowa; 
mężczyzn do Straży Przemysłowej — straż­
nik — praca 12 na 24 godz. wolne;
mężczyznę do Straży p/pożarowej — stra­
żak — praca 24 na 24 godz. wolne.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu chemicznego. Przyjmujemy pra­
cowników z województwa poznańskiego, pod 
warunkiem dogodnego codziennego dojazdu. 
Wszelkich informacji w sprawie zatrudnienia 

i udziela Dział Kadr — ul. Starołęcka 18. po-
kój nr 1. K5419

Kierowników (czki) sklepów, 
sprzedawców, 
referenta transportu, 
branżystę galanteria - odzież, 
kasjerki, 
inwentaryzatorów.

Wnioski wraz z życiorysem prosimy składać 
w Dziale Kadr — MHD - Odzież w Poznaniu,
ul. Konfederacka — barak 1. K5772

Dnia 12 czerwca 1962 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie nasza kochana matka, teściowa 
i babcia, namaszczona Olejami św., śp.

Bronisława Węgrzyn
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­

dzinie 13.15 z kaplicy cmentarza na' Junikowie.
W głębokim żalu pogrążeni 

SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
HH3g

Nauka
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27, 
m 7. 9956g

Sprzedaż-kupno wszel­
kich pojazdów mechanicz­
nych poleca Koncesjono­
wane Pośrednictwo ■ Po-
znań, Nad
5. tel. 459-07.

Wierzbakiem 
9602g

Wózki dziecięce oraz o- 
zdobne szklanki, kielisz­
ki, figurki poleca Lesiń- 
ski, Poznań, Żydowska 33.

9910g
Sprzedam „Syrenę”, prze 
bieg 15.000 km. Wiado­
mość: Hetmańska 10 m. 6,
godz. 16—17. 10303g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kan lenia wykonuje: Dą­
browskiego n (warsztat). 

106°8g
Samochód marki Chevro- 
let cięż. 1,5 t, po remon­
cie — sprzeda Ochotnicza 
Straż Poż. Ostrów Wlkp. 

11261p
„Simson” 250 z oryginal­
nym koszem po 12000 ki-
lometrach sprzedam.
Gniezno, tel. 17-56. 10625p
Sprzedam samochód oso­
bowy Hanomag. Muszyń­
ski Jerzy, Wągrowiec, ul.
Wiejska 5. 11454p

Sprzedam warsztat wul­
kanizacyjny kompletny. 
Maria Sokowska, Leszno, 
Słowiańska 10 m. 5.

10923g
„Wersalki” — tapczany, 
„amerykanki” — fotele, 
sprzeda tapicernia, przyj­
muje przeróbki. Małec-
kiego 33. 10564g
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik, karbolineum, zasu­
wy kominowe, płyty „Su­
prema” — poleca: Skład­
nica, Poznań, Jeżycka 13. 

10371g
Sprzedam rower młodzie­
żowy — stan dobry. Gwar 
dii Ludowej 16 m. 5. 
10374g.
Sprzedam salon (Ludwik 
XIV), pianino „Steinvay”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10380g.
Dwa nowe dywaniki plu-
szowe, 
dam.
108/112.

okazyjnie sprze-
Ma.rchlews kiego

ptr. 26
(gmach Izby Rzemieśln.).

_ __ ______10383g
Awo-Simson model 1961 r. 
po przejechaniu 4.600 km 
sprzedam. R. Kędzierski, 
Gniezno, ul. Moniuszki 5 
m. 9, godz, 15—20. 10387g
Sprzedam motocykl Jawa 
,,CZ” 175. Poznań, ulica 
Kluczborska 6 m. 3 (Swier
czewo). 10389g
Sprzedam tanio pokój 
dziecięcy. Tel. 442-12.

10391g

C. W.U. „LIBELLA” Sp. z o. O. 
Warszawa, Mokotowska 45 

K5558

Pokój, kuchnia samodziel 
ne — Łazarz, zamienię na 
podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10367g.
Zamienię dwa duże po­
koje, kuchnia, Garbary, 
na podobne mniejsze, no 
we budownictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10382g.
Zamienię samodzielne 3 
pokoje z kuchnią z przy- 
należnościami na podob­
ne 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10395g.

N ieriichomości
Wielki wybór domków, 
will, parcel poleca — po­
szukuje Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9a 
dla 9940g.
Gospodarstwo 15 ha, bu­
dynki, ziemia dobra w 
Nożyczynie, pow. Mogil­
no — sprzedam. Graczyk, 
Jeziora Wielkie, pow. Mo
gil no. 10967g
Dom 7 izb (4 wolne), mor 
ga ładnego ogrodu, w mie 
ście powiatowym — tanio 
160.000 zł, sprzedam. Zgło
sze.
Kilińskiego 2.

Otręba, Jarocin,
10969p

Kupię dom
wolny, z ogrodem,

1-rodzinny
koło

Poznania. Andrzejewski, 
Żbierkowo, poczta Pobie­
dziska, pow. Poznań.

_____11265p
Kupię parcelę z prawem 
zabudowy lub domek do 
120.000 zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 10384g.
Ziemie nieużytkowe w 
jednej całości kupię nie­
drogo. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11457p.
Sprzedam gospodarstwo 
buraczane 5 ha w jednym 
planie, budynki nowe, 
autobus w miejscu. Na 
listy nie odpowiadam. 
Wojciechowski, Niebo- 
rzyn, poczta Budzisław, 
pow. Konin. 11458p
Dom — dwa obszerne po­
koje, kuchnia, weranda, 
dom gospodarczy, 1C00 m! 
ogród zadrzewiony, Gór-
czyn 150.000 zł. Dom
wolne mieszkanie cztero- 
pokojowe, zabudowania­
mi, zelektryfikowane, gaz, 
hektar ziemi w mieście, 
powiat Oborniki — 120.000 
zł. Dom trzyizbowy, za­
budowaniami, zelektryfi­
kowany, hektar, duża 
wieś przy stacji — 100.000 
zł, spiesznie sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań-

Zamienię pokój, kuchnia, 
nowoczesne, na Poznań 
lub kupię domku do 
70.000 zł. Stefański, Wał­
brzych, Psie Pole 11 m. 5. 

10443p
Młode bezdzietne małżeń­
stwo z wyższym wykształ 
ceniem poszukuje pokoju 
sublokatorskiego na okres 
2 lat. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10356g.
Zamienię pokój z kuch-* 
nią samodzielne I ptr. na 
2 pokoje, chętnie z łazien 
ką, samodzielne. Warunki 
zamiany korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10363g.

Dnda H czerwca 1962 r. zmarła, po ciężkich 
cierpieniach nasza nieodżałowana droga Kole­
żanka, śp.

Franciszka Matylla
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go- 

dżinie 16 na Cment. Regionalny na Głównej. »
Koleżanki i Koledzy ~

Okręg. Urzędu Telekom. Międzymiastowej i 
Rej. Urzędu Telekomunikacyjnego w Poznaniu

Dnia 11 czerwca 1962 r. odeszła do wieczności
cieroieniach w 101 roku życia, opatrzona Sakramentami sw.. nasza najlep- 

teściowa, babka, prababka l praprababka, w.

Pelagia Mielcuszna
z d. Jałoszyńska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. o godz. 17 z kaplicy na 
cmentarz św. Piotra w Gnieźnie. q bolesnej Mwia<Jarniają

DZIECI I RODZINA
111701

PREZESOWI NACZELNEJ RADY ZRZESZEŃ PHiU

mgr. Bolesławowi Mielcusznemu
z powodu zgonu

śp. Pelagii Mielcusznej
współczucia i głębokiego żaluwyrazy serdecznego

składa
WOJ. ZWIĄZEK ZRZESZEŃ PHiU 

W POZNANIU

Pogrzeb odbędzie się w Gnieźnie w 
kaplicy na cmentarz św. Piotra.

czwartek, 14 czerwca br. o 17

Kupię wolny domek kom 
fortowy z większym ogro 
dem, blisko Poznania (ko 
munikacja miejska). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10801g.
Sprzedam ogród, budowa 
domku jednorodzinnego, 
w Ostrowie Wlkp. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

8740p
Sprzedam kilka 1-hekta- 
rowych działek leżących 
przy szosie Krzywiń — 
Jerka lub wydzierżawię 
resztówkę 35 ha w cało­
ści. Warunki korzystne. 
Kaczmarek, Kościan, Poz 
nańska 6, tel. 635. 10796p
Domek 4-izbowy wolny, 
ogródek, w Toruniu — 
sprzedam. Olszewski, Ja­
niki Małe, poczta Janiki 
Wielkie, pow. Morąg.

11459P

skiego 16. 11301p

Zguby
Zgubiono legitymację
szkolną Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej, Konin, na 
nazwisko Adam Kowalów, 
Konin, Wojska Polskiego
11. U453p

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Przodownik”, 
Leszno, ul. Okrzei 1 — ogłasza przetarg na 
wybudowanie domku campingowego typu 
„Wiatraczek” w Buszkowie, pow. Leszno. Do­
kumentacja do wglądu w biurze Spółdzielni. 
Do składania pisemnych ofert zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 
czerwca przy czym zastrzega się swobodny 
wybór oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyny.'K5810 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Lądowo i Wodno-Inżynieryjnego w Poznaniu 
— ogłasza przetarg na sprzedaż:

1) przyczepy samochodowej o nośności 3 ton 
m-ki Antoninek, nr inw. 38 — za cenę wywo­
ławczą 2.250 zł;

2) przyczepy samochodowej o nośności 3 ton 
m-ki Sanowag nr inw. 101 — za cenę wywo­
ławczą 2.250 zł;

3) przyczepy samochodowej o nośności 3 ton 
m-ki Antoninek nr inw. 114 — za cenę wywo­
ławczą 1.500 zł;

4) przyczepy samochodowej o nośności 3 ton 
m-ki Antoninek nr inw. 114 — za cenę wywo­
ławczą 2.250 zł;

5) przyczepy samochodowej o nośności 3 ton 
m-ki Antoninek nr inw. 266 — za cenę wywo­
ławczą 2.250 zł,

6) ciągnika m-ki Steyr typ 180 za cenę wy­
woławczą 4.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 czerwca 
1962 r. o godz. 9 w Bazie Przedsiębiorstwa w 
Poznaniu, ul. Nowosielska 38 (Junikowo), tel. 
637-41, gdzie można oglądać wymienione po­
jazdy w godzinach od 9—12 w ciągu tygodnia 
przed terminem przetargu. Udział w przetargu 
wziąć mogą osoby prywatne i jednostki gospo­
darcze posiadające uprawnienia przewidziane 
w zarządzeniu Min. Komunikacji z 1 VIII 60 r. 
ogłoszonym w Monitorze Polskim nr 66 poz. 
315. Warunkiem uczestniczenia w przetargu 
jest wpłata do kasy Przedsiębiorstwa w Po­
znaniu, St. Rynek 77, najpóźniej na dzień 
przed przetargiem wadium w wysokości 100/o 
ceny wywoławczej. K5605

Różne
Uwaga, rzemieślnicy!
Sprzedam część domu 
przy głównej ulicy. Mo­
żliwość urządzenia war­
sztatu. Duże podwórze, 
wjazd z ulicy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10400g.
Naprawa maszyn do pi­
sania, Marcinkowskiego 
26 (obok Kina Gwiazda).
Telefon 23-63. 978 4g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Bronisława Gapskiego
nauczyciel . polonista

odprawiona zostanie za Jego duszę Msza św. 
w Poznaniu, w kościele Bożego Ciała, dnia 
15 czerwca 1962 r. o godzinie 8.30.

Zawiadamia wszystkich życzliwych pamięci 
Zmarłego

H127g

Dnia 12 czerwca 1962 r. zmarł nagle namaszczony Olejami św., przeżvw- 
szy lat 55, nasz troskliwy ojciec, teść, dziadek, kuzyn, mój najdroższy 
brat, śp.

Sylwester Różański
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz. 14.45 z kaplicy cmentar­

nej na Junikowie.

Poznań, ul. 23 Lutego 36 m. 7.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

11173g

Dnia 12 czerwca 1862 r. zasnęła w Bogu nasza ukochana siostra, szwa- 
gierka, ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 52, śp.

Magdalena Paetz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. o godz. 16 z kaplicy cmen­

tarnej Bożego Ciała, ul. Bluszczowa — Dębiec.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, Dzierżyńskiego 156 m. 1 — Rzym.

11180g

KOMUNIKAT
Dyrekcja Państwowej Szkoły Pielęgniarstwa 
w Poznaniu, ul. Walki Młodych 13 — zawiada­
mia, że przyjmuje zapisy kandydatek na nowy 
rok szkolny rozpoczynający się dnia 1 wrze­
śnia br. Nauka trwa 2 lata. Nauka i internat 
bezpłatne. Możliwość uzyskania stypendium 
żywnościowego. Warunek przyjęcia: świadec­
two dojrzałości, dobry stan zdrowia, wiek 
17—35 lat. K4335

Dnia 11 czerwca 1962 r. zmarł w wieku lat 64

Józef Roszak
pracownik naszego Zarządu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15. VI. 
1962 r. o godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 

w Poznaniu
K5820

Dnia 11 czerwca 1962 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpliwie znoszonych cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św. ukocha­
ny syn, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
64, śp.

Józef Roszek 
mistrz krawiecki, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 czerw- | 
ca 1962 r. o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni g 
MATKA, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ, g 

WNUKI I RODZINA
Poznań, Łukaszewicza 2. 11195g |

W dniu 12 czerwca 1962 r. zasnął w Panu, 
w 89 roku życia, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż i najwierniejszy przyjaciel, 
nasz ukochany dobry ojciec, brat, teść, złoty 
dziadunio, śp.

Jakub Semmler
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 czerw­

ca 1962 r. o godz. 16.45 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w pią­
tek, 15 czerwca br. o godz. 8 w kościele św. 
Anny w Poznaniu przy ul. Matejki.

W smutku pogrążone
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Pojznań, ul. Matejki 51. ni9?J,

. składzie Marian Fiejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje K°ieg u y| Grunwsidzka 19. Telefony: centrala 611-21. tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76,
Tokarski (redaktor naczelny). Adres reda j. ’lkamj 657-18: dział miejsk* 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro
sekretarze redakcji: 648-85; dział łacz,.nOpC'znsń Świerczewskiego 3, tel. 452 89 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-b
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Czerwiec

14
czwartek

Imieniny
Bazylego, 
Walerego

Słońce:
wsch.: g. 4.30
zach.: g. 21.16

IWkr&tea fir zabudów a. fKoótu

Teatry
OPERA — g. 19.30 — „Manru” — 

(koniec g. 22.30)
POLSKI — g. 19.30 — „Kordian” — 

(koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19.30 — „Dwoje na 

huśtawce” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19.30 — „Cnotli­

wa Zuzanna” (koniec ok. g. 22.30)
MARCINEK — nieczynny
SATYRY — g. 20 — „Piersi Tyre- 

zjasza” (koniec ok. g. 22)
DOM KULTURY MO — g. 20 — 

„Kocha, lubi, szanuje” (koniec 
ok. g. 22.30) 
(gościnne występy teatru Jara­

cza z Łodzi)

Kina
APOLLO — g. 9.30, 12.15, 15, 17.45 

„Francuzka i miłość” (franc., }8 
lat), g. 20.30 „Jutro premiera” — 
(polski 16 lat)

BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.30, 20 — 
„W 80 dni dookoła świata” (USA, 
12 lat)

CZTERNASTKA — g. 18 — „Popiół 
i diament” (polski, 16 1.), g. 20.15 
„Gra zwana miłością” (szwedzki 
16 lat)

DOM KULTURY MO — nieczynne 
GONG — g. 10, 12 — „Mąż swojej 

żony” (polski, 12 1.), g. 16, 18, 20 
„Milczące ślady” (polski 14 1.)

GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL­
MÓW — g. 10.30, 13 — „Dumbo” 
(USA, 10 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Opuszczeni” — (włoski, 14 1.)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Szmin­

ka do ust” (włoski, 16 1.)
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Urze­

czona” (USA, 18 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Czyste szaleństwo” (USA, 18 1.)
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 20 — 

,,Skłóceni z życiem” (USA, 16 1.), 
g. 22.30 „Garaż śmierci” (ang. 18 
lat)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Naj­
mniejszy buntownik” (USA, 12 
lat)

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 — 
„Okup” (USA, 16 1.)

PIAST — g. 16.45, 19 — „Sprawcy 
nieznani” (włoski, 16 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
KIALTO — g. 10, 12.30. 15, 20.15 — 

„Rzymskie opowieści” (franc.- 
włoski, 14 lat), g. 17 — „Krzyża­
cy” (polski, 12 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Meza­
lians” (węg. 12 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Nie ma 
pogrzebów w niedzielę” (franc., 
18 lat)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Dotknięcie nocy” (pclski, 16 1.)

WILDA — g. 14, 16 — „Śpiąca kró­
lewna” (USA. 12 1.), g. 18, 20.15 
„Swobodny wiatr” (radź., 16 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30, 20 — 
„Gdzie diabeł nie może” (CSRS, 
12 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19-15 — 
„Chleb i róże” (radź., 16 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 
„Ruda Julka” (franc., 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
„Wiatr ucichł przed świtem” — 
(jugosł., 12 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Egipt”

CYRK — ul. Niezłomnych g. 15, 19.

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzieci 

8 50 — Aud. z cyklu „Sztuka a 
wierzenia religijne’’; 9 — Dla kla­
sy III—IV; 9.20 — Koncert Or­
kiestry Rozgł. Łódzkiej PR; 10 — 
„To nie były -wielkie piece”; 10.10 
Koncert symf.; 11 — „Murzyn w 
Paryżu”; 11.20 — Zespół „Melcdy- 
ków”; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Roln. kwa­
drans”; 12.45 — Łotewskie mel. lu­
dowe; 13 — Dla klasy III; 13.20 — 
Jan Strauss: Suita baletowa „Bal 
absolwentów”; 14 — „Cisza” —
fragment powieści J. Bondariowa; 
14.30 — Koncert rozrywkowy; 15.10 
„ Magazyn morski”; 15.30 — „Co 
się wam w tej audycji najbardziej 
podoba”; 16.05 — Aud. aktualna 
Red. Spot; 16.15 — Koncert roz­
rywkowy; 17.05 — Z życia ZSRR; 
17,35 — Koncert solistów francus­
kich; 18 — ,.w kraju”; 18.20 — 
Publicystyka ekonomiczna; 18.50 
Kurs nauki jęz. ang.; 19.05 — 
„Wszystkie chwyty dozwolone”; 
20.26 — Sport; 20.30 — Stanisław 
Wiechowicz: Kasia — suita ludo­
wa; 20.45 — Muzyka; 21 — Giu­
seppe Verdi — „Un giorno di re- 
gio” — opera.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

POZNAN: 7.50 -r- Koncert; 8.35 
Kurs nauki jęz. franc. — powt. 
lekcji 73; 9.30 — „Ludzie wśród 
których żyjemy”; 10 — „Śpiewa­
my pieśni i piosenki”; 10.30 — 
„Planeta Grenville’a” — opow. 
Michaela Shaary; 11 — Koncert 
muz. symf.; 12.15 — Muzyka ludo­
wa; 12.45 — „Nasze sprawy codzien 
ne”; 13 — Jan Sebastian Bach: 
Suita angielska F-dur nr IV; 13.25 
„Ocalenie” — ode. 10 powieści Jo 
sepha Conrada: 13.45 — Dla dzie­
ci; 14.50 — Publicystyka między­
narodowa; 15 — Mel. srebrnego 
ekranu; 15.35 — Dla dzieci; 16.25 — 
Muz. Tydzień Poznania; 16.55 — 
Nowe książki Wyd. Pozn.; 18 — 
Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 18.35 — Z cyklu: „O wol 
ność społeczną i narodową”; 18.50

Ulowy szpital powsiaje w Chodzieży

T^empo naszego życia, ruch uliczny, wszystko to stwa­
rza możliwość wypadku i potrzebę natychmiastowej 

pomocy połączonej z kilku lub kilkunastodniowym pobytem 
— pod fachową opieką — na
Są jednak i inni chorzy, ta­

cy którzy zajmują łóżka szpi­
talne przez kilka tygodni, a 
nawet miesięcy. Niedowłady 
fizyczne, porażenia lub brak 
kończyn, uwiąd starczy, to 
główne schorzenia tej grupy 
pacjentów. Wymagają one

IłWWNYl
„PUBLICZNOŚĆ NA ESTRADZIE”

Kawiarnia Młodzieżowa ZMS, ul. 
Nowowiejskiego 6 zaprasza dzisiaj 
o godz. 19 na imprezę pt. „Publicz 
ność na estradzie”. W imprezie 
wezmą udział geście, którzy oczy­
wiście będą mieli ochotę wystą­
pić publicznie.

„SPOTKAMY SIĘ ZA ROK”

Dzisiaj oraz 15, 16 i 17 bm. wy­
stąpi w Domu Drukarza, ul. Inży­
nierska o godz. 20 znany zespół 
artystów z Danutą Rinn, Janem 
Dankiem oraz Januszem Gniatkow 
skim na czele. W imprezie weź­
mie także udział zespół muzyczny 
pod .kierownictwem Bronisława 
Gąsikowskiego. Bilety do nabycia 
w kasach „Orbisu”.

KONCERT 
W PARKU KASPRZAKA

Dzisiaj w godz. cd 17 do 19 po­
pisywać się będzie w Parku Ka­
sprzaka zespół regionalny LPZ z 
Szamotuł pod kierownictwem Ja­
niny Polty. (na)

szpitalnym łóżku.
szczególnej opieki, której w 
wielu przypadkach nie jest w 
stanie zapewnić im szczupły i 
zapracowany personel miej­
skich szpitali. Tak zatem tra­
cą chorzy, traci szpital, nasta 
wiony w zasadzie na szybkie 
ieczenie. Dlatego też tworzy 
się dla tej grupy chorych spe­
cjalne ośrodki położone z da­
la od dużych skupisk miej­
skich. Tuż po wyzwoleniu or­
ganizowano je przede wszyst­
kim w dawnych pałacach, 
adaptowanych do nowych ce­
lów. Mimo stosunkowo du­
żych przeróbek nie wszystko 
jednak było takie, jak po­
winno. Główną bolączką tego 
rodzaju zakładów, to ciasnota.

Sytuacja ulegnie w połowie 
przyszłego roku radykalnej 
poprawie. Kosztem 12 min. 
zł powstaje w Chodzieży su- 
per-nowoczcsny obiekt szpi­
talny dla 200 chorych, które­
go oficjalna nazwa brzmi 
„Państwowy Zakład dla Do­
rosłych”. Przeznacza się go 
dla przewlekle chorych, a wy 
[josażony będzie we wszel­
kie potrzebne urządzenia. Po­
łożony na przedmieściach Cho 
dzieży, wśrćd pięknego lasu.

Pięrwotnie termin oddania 
zakładu przewidziano na ko­
niec bieżącego roku. Dzisiaj 
możemy z całą pewnością po­
wiedzieć, że nie będzie on do 
trzymany. Ostatecznie ma być 
on oddany w II kwartale 1963 
r. Jednym z głównych powo­
dów przedłużającej się budo­
wy są braki i usterki w doku 
mentacji. Opracowało ją Wo­
jewódzkie Biuro Projektów w 
Warszawie. Stwarza to duże 
komplikacje przy wprowadza­
niu odpowiednich poprawek, 
połączone ze ściąganiem inży­
nierów na miejsce budowy 
Nie najlepiej również spisuje 
się Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Terenowego w Pil®, 
które jest generalnym wyko­
nawcą. Słaba moc przerobowa 
tego przedsiębiorstwa powo­
duje różne przestoje i zaha­
mowania.

Budowa szpitala w Chodzie­
ży, pierwszego tego typu w 
Wielkopolsce^ ro^zwiąże pro­
blem m:ejsc ra parę lat w 
skali województwa. Dlatego 
też zwracamy się z apelem do 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej o pełną pomoc 
i poparcie dla tej placówki 
tak potrzebnej sporej liczbie 
chorych.

MACIEJ STABROWSKI

Jak jut informowaliśmy, jeszcze 
przed zakończeniem obecnych 
MTP miały się rozpocząć prace 
przy budowie pomostu nad tora­
mi, w pobliżu Mostu Dworcowe­
go. Terminu dotrzymano i 12 bm. 
przystąpiono do prac. Dzięki te­
mu prowizorycznemu połączeniu 
umożliwi się, z chwilą zamknięcia 
Mostu Dworcowego, dojście do 
Dworca Głównego. Jak wiadomo 
bowiem wkrótce, po zamknięciu 
MTP, rozpoczną się prace orzy 
poszerzaniu oraz podwyższaniu 
Mostu Dworcowego. Zakończe­
nie ich ma nastąpić przed przy­
szłorocznymi Międzynarodowymi 
Targami Poznańskimi. Z opraco­
wanych projektów wynika, że za 
rok Most Dworcowy stanie się 
bardziej reprezentacyjny i no­
wocześniejszy. Na zdjęciu frag­

ment budowy pomostu.
Fot. — K. Przychodzki

0 wagonach 
dla młodzieży

Przykład pierwszy: Na 
stacji X do wagonu z ta­
blicą „Dla młodzieży szkol 
nej” wsiada starszy pan. 
Stojący oook konduktor
zwraca mu uwagę

Kiermasz książek
Biuro Wydawnicze „Ruch” 

Warszawa, Przedsiębiorstwo 
„Ruch” w Poznaniu, Telewizja 
Poznańska oraz „Express 
Poznański” organizują 17 bm. 
o godz. 10 w Parku Kasprza­
ka, II wielki kiermasz książek 
dla dzieci. W kiermaszu wez­
mą udział autorzy i ilustra­
torzy, którzy będą podpisywali 
swoje książki: Wanda Cho- 
tomska, Ewa Salamon, Maria 
Terlikowska, Janusz Stanny 
i Józef Wilkoń.

W części artystycznej wy­
stąpią: zespół dziecięcy Tele­
wizji Poznańskiej oraz akto­
rzy scen poznańskich. W pro­
gramie konkursy z nagrodami 
i inne atrakcje.

W razie deszczu impreza 
odbędzie się 24 bm. (na)

stworzy idealne warunki 
dla rekonwalescencji. Mimo 
że w założeniu nie ma to być 
ośrodek rehabilitacyjny, dy­
rekcja szpitala chce poczvnić 
pewne wysiłki i w tym kie­
runku. Duża pomocą może być 
samorząd kuracjuszy, który 
ma powstać po otwarciu za­
kładu.

Dla chorych przewidziano 
pokoje 2, 3 i 4-osobowe, co 
niewątpliwie ułatwi pracę 
pielęgniarkom i lekarzom. Po­
za tym w mniejszych salach — 
jak wykazały doświadczenia — 
atmosfera jest zawsze lepsza, 
bardziej familijna niż w du­
żych izbach. Wvwiera to do­
datni wpływ na samych pa­
cjentów. Szpital będzie zradio 
fonizowany, a świetlica wypo­
sażona w telewizor, bibliotekę 
i ekran Hlmowy. Projektuje 
się również powierzenie patro 
natu nad szpitalem zakładowi 
pracy, organizacji lub szkole.

Współzawodnictwo 
między gromadami w zbiórce na SFBS

JA o końca maja br. mieszkańcy województwa poznań- 
17 skiego wykonali roczny plan świadczeń na budowę 
szkół Tysiąclecia w 50,9 proc. W ciągu tych pięciu mie-

jest wagon dla młodzieży, 
proszę wsiąść do innego wa 
gonu”. O w pan informuje 
konduktora, iż jest nauczy­
cielem i pragnie jechać wia 
śnie w tym wagonie ze 
względu na młodzież. Kon­
duktor nie daje się prze­
konać — taki jest przepis 
— me wolno!

Aud. aktualna dla wsi; 19.30 — 
„Wieczorny koncert życzeń”; 21.27 
Śpcrt; 21.40 — Kalejdoskop kul­
turalny; 22.10 — „Ze świata jaz­
zu”; 22.40 — Międzynarodowy Uni­
wersytet Radiowy; 22.50 — Wolf­
gang Amadeusz Mozart; 23.23 — 
Muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

Telewizja
POZNAN: 16.40 — Telekonkurs 

„5 milionów’ (W-wa); 17.45 — Film 
seryjny „Mój koń” (lok.); 18.10 — 
„Fakty i poglądy” — (Poznań); 
18.45 — Film „Klub Myszki Miki” 
(lok.); 19.30 — Dziennik Telewizyj­
ny (w-wa); 20 — Recital śpiewa­
czy Kim Borga (Finlandia) — 
(W-wa); 20.25 — Polska Krcnika 
Filmowa (W-wa); 20.40 — Teatr 
KOBRA „Żegnaj pryncypale” — 
(K-ce); 21.40 — Ostatnie wiado­
mości — (W-wa).

Wystawy
CBWA — St. Rynek — Arsenał — 

Wystawa Projektów na Pomnik 
Powstańca Wielkopolskiego 

1918—19 — czynna od g 10—17, 
poniedziałek — od g. 10—18.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA - St. Ry­
nek 10 — Poznań w obrazach 
Edmunda Szyftera

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLI­
CZNA im. Edwarda Raczyńskie­
go—pl. Wolności, „Dzieje Pol­
ski w twórczości J. 1. Kraszew­
skiego” — czynna od g. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — Chi- 

rurgia*— interna — ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11

APTEKI: Al. Lampe 2, Marcinków 
skiego 11, Dzierżyńskiego 107, Ma 
tejki 1, Dąbrowskiego 76, Gło­
gowska 146. Główna 53, Staro- 
łęcka 76 (tylko dyżur nocny), Wi 
nogrady.

0. Pollack na koncercie 
symfonicznym

W piątek i sobotę, 15 i 16 
bm. o godz. 20 w auli U AM 
odbędzie się koncert symfo­
niczny z okazji XXXI MTP. 
Orkiestrą symfoniczną Pań­
stwowej Filharmonii dyrygo­
wać będzie Robert Satanow­
ski. Jako solista wystąpi zna­
komity pianista amerykański 
Daniel Pollack. W programie: 
Jan Krenz — Rapsodia, L. v. 
Beethoven — V Koncert forte 
pianowy Es-dur oraz Zoltan

sięcy zebrano 64.800 tys. zł.
W zbiórce na SFBS przodu­

ją miasta: Leszno, Kalisz oraz 
Ostrów. Natomiast spośród 
powiatów najbardziej ofiar­
nymi są w tym roku miesz­
kańcy Szamotuł, Ostrzeszowa 
oraz Międzychodu.

W maju br. do współzawod­
nictwa w zbiórce na budowę 
szkół Tysiąclecia przystąpiło 
szereg gromad w pow. Czarn­
ków. Dzięki temu wiele z 
nich (Lubusz, Połajewo, Kru­
szewo oraz Czarnków) wyko­
nało plan roczny świadczeń 
w 51,4 proc. Rolnicy z Boru- 
szewa zrealizowali pian w 100 
proc. Natomiast Koło Gospo­
dyń Wiejskich wspólnie z Li­
gą Kobiet przeprowadziły w 
maju br. zbiórkę wśród rol­
ników pow. Jarocin i zebrały 
35 tys. zł. W trzech groma-

dach; Góra, Jaroszewo i Go­
lina (pow. Jarocin) służba
leśna zebrała wśród rolników, 
także w maju br., 6 tys. zł.

Niestety, szereg powiatów 
zalega w zbiórce na SFBS. 
Do nich należą m. in. powiaty: 
Wągrowiec, Gniezno, Turek, 
Kościan, i Kalisz, (an)

Ciekawe prelekcje 
w hali 14 MTP

Biuro Informacji Technicz­
nej na Międzynarodowych Tar 
gach Poznańskich zorganizo­
wało także w roku bieżącym 
Międzynarodowy Klub Tech­
niki, który mieści się w hali 
nr 14 MTP. Poza imprezami 
(prelekcje, dyskusje) o charak 
terze ściśle technicznym w

Kodaly 
nos”.

Suita „Hary Ja-

Daniel Pollack już w wieku 
9 lat wystąpił po raz pierwszy 
w Nowym Jorku. W wieku lat

Stała czytelniczka „Głosu”. Nie 
stety, nie ma Pani racji. Kasjer­
ka w tym wypadku nie jest zo­
bowiązana rozmieniać pieniędzy. 
Jest to jedynie jej dobra wola.

(1415)
Wojciech Stefański. Jak nas za­

pewnił Zarząd Zieleni Miejskiej.

Klubie 
także 
ogólne 
przez 
kich.

Techniki odbywają się 
odczyty na bardziej 
tematy, przygotowane
specjalistów radziec-

IG został laureatem 
za występ solowy z 
Filharmoniczną Los

konkursu 
Orkiestrą 
Angeles.

Od tego momentu otrzymał

w miarę możności 
Dębińskich zostaną 
ne ławki. Prosimy 
cierpliwości. (1373)

Roman Z. Każda

i na Łęgach 
także ustawio 
więc o trochę

Dzisiaj doc. M. 
mówić będzie nt.

Karasiow 
„Sukcesy

wiele nagród stypendiów,
łącznie z nagrodą Chopinow­
ską przyznaną przez Fundację 
Kościuszki w Nowym .l*orku 
D. Pollack jest również lau­
reatem licznych nagród na 
międzynarodowych konkur­
sach, m. in. Czajkowskiego w 
Moskwie, (na)

wizyta u le-
karza zostaje wpisana do książecz 
ki Ubezpieczalni. Radzimy pójść 
do poradni Świadomego Macie-
rzyństwa ul. Świerczewskiego,
gmach Kliniki, ul. Polna.

Janusz-Novak. Można zgłosić się 
do Technikum Budowy Fortepia­
nów, Kalisz, ul. Grodzka 1. Zapi­
sy przyjmują do 25 bm. Nauka 
trwa 5 lat.

Tylko dla dzieci przyjezdnych?
/^Atwarcie podczas trwania MTP dzieciccej świetlicy (Pal- 

miarnia. wejście z ul. Matejki) trzeba uznać za dobry 
pomysł. Kto pragnie zwiedzić Targi może ze spokoićm po­
zostawić swoie pociechy właśnie w tej placówce pod facho­
wą opieką. Niestety, nie każdy, gdyż jest ona otwarta tylko 
dla dzieci osób przyjezdnych.

Zrozumiałe, że „przechowalnia” przydatna j^st bardziej 
gościom, którzy z różnych względów muszą priyjechać 
z dziećmi. One też powinny uzyskać pierwszeństwo w uzy­
skaniu miejsca. Z drugiej strony nie wszyscy przeciąż pozna­
niacy mają gdzie zostawić swoje pociechy na okres zwiedze­
nia MTP.

W takiej sytuacji znalazł się np. w minioną niedzielę je­
den z naszych Czytelników. Mimo, żc w świetlicy przebywało 
tylko troje dzieci oraz dwie wychowawczynie, czwarte (na­
szego Czytelnika) nie zostało przyjęte. Wychowawczynie tłu­
maczyły się obowiązującym regulaminem. Zgoda, ale czy 
rzeczywiście Zarząd MTP nie mógłby wydać bardziej tole­
rancyjnych przepisów? Wystarczy przecież zaznaczyć w re­
gulaminie. że jeżeli są miejsca, to mogą z nich również ko­
rzystać dzieci z miasta, (an)

ZSRR w opanowaniu kosmo­
su”, a kandydat nauk fiz.- 
mat. W. Czernyszenko o cy­
bernetyce i elektronice w gos­
podarce narodowej ZSRR. 
Oba referaty ilustrowane bę­
dą filmami.

Jutro o godz. 17 członek 
— korespondent Akademii 
Nauk ZSRR — M. Jowczuk 
wygłosi odczyt nt. „Rozwój 
radzieckiej kultury i jej rola 
w budowie komunizmu”; na 
wtorek, 19 bm. zapowiedziano 
odczyt kandydata nauk S. Sa- 
rafajewa nt. „Radziecka de­
mokracja socjalistyczna”.

Przykład drugi: Dwie 
dziewczynki w wieku okoio 
12 lat — na stacji Y — 

/ chciały wsiąsć do wagonu 
dla tzw. dorosłych. Konduk 
tor nie pozwala. Jest wagon 
dla młodzieży i tam ich 
miejsce. Na nic zdały się 
prosoy i tłumaczenie, że 
me cncą jechać z dokucza­
jącymi im zawsze w czasie 

■ podroży chłopcami. Nieste­
ty suchej litery prawa trze 

; ba przestrzegać — jadą 
więc w wagonie młodzie­
żowym. I cierpią...

Te dwa przykłady nie są 
odosoonione. Można je za­
notować na każdej linii ko­
lejowej. Powszechnie zresz­
tą znane są wypadki nie­
przeciętnie złego zachowy­
wania się części młodzieży 
męskiej. Trudno się dziwić. 
Młodzież — wouec oraku w 
wagonie osób dorosłych — 
pokazuje swoją odwagę 
(kiedyś zdarzył się przy­
padek rozebrania pewnej 
nastolatki przez rozwydrzo 
nych chłopców).

Te i tym podobne zu­
chwale wybryki młodzieży 
skłoniły władze kolejowe do 
zastanowienia się nad li­
kwidacją wagonów, prze­
znaczonych dla uczniów 
szkolnych. Mówiono o tym 
m. in. na ostatniej naradzie 
w poznańskiej DOKP, po­
święconej spiawom prze­
stępczości i chuligaństwa 
na terenach kolejowych. 
Nie podjęto co prawda je­
szcze żadnej decyzji, lecz 
po przeanalizowaniu tego 
problemu przez właściwe 
czynniki, sprawa musi zna 
leźć jakieś rozsądne roz­
wiązanie. Władze szkolne 
są raczej przeciwne likwi­
dacji wagonów dla miodzie 
ży, z tym, że należałoby 
jednak zapewnić swobodny 

i dostęp do nich przedstawi- 
| ciełom nauczycielstwa bądź 
i komitetów rodzicielskich.

INFORMUJEMY

Jedno jest pewne — spra 
wa nabrzmiała, więc warto 

1 się nad nią zastanowić. 
Wskazane byłoby zebranie 
głosów o tym problemie — 
od wychowawców, rodzi­
ców, samej młodzieży,. a 
także kolejarzy — mają- 

I cych przecież najwięcej do 
ii powiedzenia. Oczekujemy 

więc listów od naszych Czy 
j lelników.

Stowarzyszenie Elektryków Pol­
skich, Oddział w Poznaniu zapra­
sza w piątek, 15 bm. o godz. 13 
.sala odczytowa NOT, pl. Wolno­
ści 3, V ptr.) na odczyt pt. „Pro-

OBSERWATOR

blematyka napowietrznych
średnich napięć”.

W związku z prowadzonymi pra­
cami eksploatacyjnymi nastąpi 
15 bm. w godz. od 8 do 14 przerwa 
w dostawie prądu przy ulicach. 
Żmigrodzkiej. Paczkowskiej, Swid 
1'ickiej, NOwosołeckiej, Twardo- 
górskiej. Miśnieńskiej i przyleg­
łych oraz w Plewiskach. Nato- 
•niast 18 bm. w godz 8 do 15 wy­
łączenie prądu nastąpi w Piątko- 
wie.

Zgubiono-znaleziono
Tydzień temu do p. E. Kubia- 

kowej przybłąkała się piękna. sza* 
a wilczyca, którą odebrać można 

przy ul. Koziej 5 m. 1.
W redakcji naszej znajdują się 

także okulary przeciwsłoneczne, 
znalezione przez p. Józefa Dudka, 
<raz pęk różnych kluczy, które 

czekają na właścicieli. Zguby ode­
brać można w redakcji „Głosu > 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 59. 0)


